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,REIUM!RATl1, 
Miesięcznie 1 Mk. li fen. Kwartalnie 4 Mk. iill fen. 
~ odnoszenie IJo domu dopłaca się IO fen. m!esi~znie. 

~n?en~m~t~p::: . p~ miesii;cznie 1 Mk. IQ fen., 

ftedDkGfl w Yama.wir. Okólnik 5. 
Hdmlnlxtrauya " frywańgka 19. 

HedakGya i Rdmlnlzłtacya w. lodzi: 

OIŁOSZEIUA m Krll\lashrle Polsklami: 
Z~ · IO tien. m wiersz petitowy jednoszpaltowy {na stronie 

sześć! szpalt). 
Dralnuił li fen. za ~ nafmnfej SB fen. 

PBotrkowsk~ 88. 
Rękopisów niezastrzetonych Redakcya nie zwraca. 

Rad1111łane ('po teki!cle): 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltm"ly. 
BBłm:ilngl: W fen. za wiersz petitowy c:zteroszpaltowy. 
W dZllłlB łil!lmHmuym1 1 Mk. 2ll!'. wiersz petitowy czteroszpaltowy. 

FI L l E: Częstoo_howr. ul Panny Maryi 26; Tomasze\w: F. Gomulb1ald; Płock: Adm.in. "Kuryera Płock. 111, Pabianice: Biuro dzien. A. Wadzyńskiego; oraz w Sosnn „ 
wcu. KaHszu, Łowiczu, Łnmtr 9 B~dzinie: 
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Spo,z„ni'onlł b I osiągnąć zwrot zaooyfycli ziem: polskicli, . ~ o a y, które stano;vxą d~a. p0ań:stw centralnych je-
. den z naJPQwazruejszych celów obecnej 

Komunikat niemiecki. 
BERLIN. (Urzędowo). Wielka Kwa­

tera. Główna donosi 2 listopada: 
ściow{) odżyła znacznie działalność :rrtyle· 
:ryi. Jednym z poważniejszycli fil.gumentów, 

przytaczanych przez żywioły, zalecające 

społeczeństwu polskiemu bierność wobec 
rozgrywających się wydarzeń dziejowych, 
jest powoly\Vanie się na kongres pokojo­
wy. Argument ten wychodzi z zalożenia, że 
zakończeniem wojny obecnej będzie kon­
gres, na którym· zrealizowane zostaną jej 
wyniki. Ponieważ jednym z objektów, o 
który toczy się wojna, jest Polska, przeto 
kwestya przyszłego naszego bytu będzie ró­
wnież rozstrzygana przez kongres. Wobec 
tego dążyć nam należy do tego, by obecne 
nasze stanowisko nie utrudniało w iprzy­
szlóści zjednania dla naszej sprawy stron­
ników i popleczników wśród tych mocarstw, 
przeciwko którym zwróeilaby się nasza ·ak­
tywno~ć. Ponieważ postulat niepod:leglej 
Polski wysunięty być może podczas wojhf 
tylko w związku z państwami centralnemi 
i w oparciu o nie, przeto temsamem jawne 
tl:ążenie do zrealizowania go już teraz, 

· f;Vilracac się musi SWem ostrzem wyraźnie 
przeciwko Rosyi. Przez to Polacy stanęli­
by w obozie wrogim Rosyi, a· temsamem i 
koali cyi, i naraziliby się na to,· że koalicya 
,w czasie kongresu mu:siala!by zając stano­
.wisko wrogie wobec Polaków, jako tego 
czynJ1ika, który przyezynial się do utrud­
niania jej zwycięstw. Zadaniem naszem 

·powinno qyć zatem - ciągle w myśl owej 
argumentacyi - by nie przedsiębrać żad­
nego kroku, mogącego uspos-0bić nieprzy-. 
chylnie koalicyę, któro sprawę polską bę­
dzie popierała n.a kongresie jui choóby z 
tego względu, by nie dopuście do zbytniego 
mmocnienia pilństw centralnych. 

Argumentacya ta bylaby słuszną, a 
wskazania, jakie z niej dla naszego stano­
wiska należałoby wydedukować, miałyby 
racyę bytu, gdyby jej punkt wyjścia byl o­
party na realnem zalożeniu. Gdyby kon­
gres, jako finale w0jny, · byl temsamem, 
czem byl kongres wiedeński, wówczas mo­
że rzeczywiście wskazanem by!oby zajęcie 
takiego stanowiska, które nie narażając· się · 
nikomu, pozwala wszystkim odnosić się do 
sprawy polskiej przychylnie. 

W obecnych warimikach trudno jednak 
przypuścić, by to miało miejsce. Udział de. 
cydujący w kongresie, o Heby do niego 
:wogóle doszło, będą miały wyłącznie pań-

' stwa, zainteresowane bezpośrednio w 
rwoJ:nie i to nie według ilości głosów, lecz 
;według sumy osiągniętych strategicznych 
!korzyści i poczucia siły, Jaka pozostała jesz. 
cze w narodzie do ewentualnego dalszego 
\prowadzenia. wojny. Na podstawie dotych­
czasowego wyniku wójny przypuszczać mo­
zemy, że sytua:cya pod obydwoma względa­
mi wypadnie na korzyść państw ·central­
nych. Wobec tego one będą tym czynni­
kiem, który w ogólnych przynajmniej zary­
sach i w kwestyach za·sadniezyich odgrywać 
będzie dećydującą rolę. , 

A zatem nie można oczekiwac, by Ro-­
sya1 a za ni!! inne państwa koalicyi zdolalY. 

wojny, zabeZJpieczenie swej wschodniej gra­
nicy. Do takiego negatywnego rezultatu 
wojny państwa centralne - niepokonane­
nie dopuszczą. 

. Koalicya będzie miala interes w tem, 
aby przeS7ikadzać zbytniemu "'W'Z!Ilożeniu sie 
państw ćentralnych, a zwłaszcza Niemiec: 
Gdyby Niemcy z;abezpieczenia swych gra­
nie dokonać chcieli przez aneksyę Polski, 
wówczas oznaczałoby to istotnie zbyt groźny 
dla przyszłości wzrost potęgi niemieckiej i 
przeciwko temu niezawodnie 01ponowałaiby 
z ealych sil koalicya. Ponieważ zaś od mniej 
lub więcej zwycięsikiej strony nie można ża­
dać zwrotu .zdobyczy na rzecz zwyciężone}, 
wysunęłaby ~oalicya prawdopodobnie żą­
danie niepodległości, jako remedyum prze­
ciwko zbytniemu 'WZ!llocnieniu Niemiec. 

Gdyby ~ęgąy,Lnofeq byla .· progra-:ąi~m 
Niemiec.„ Tak jednak nie· jest. Dotych.. 
czas nie mamy wprawdzie pozytywnyeh de­
klaraeyj ze strony państw centralnych co 
do przysz!yeh losów I:-0lski, niemniej wno­
sie możemy z calego szeregu faktów, że nie 
aneksya, le~ nieIJ-Odleglość .Polski leży w 
zakresie ich dążeń. Wynika to także z de­
klaracyi kanclerza Rzeszy, 1.-tóry wyraźnie 
zapo•viedzial, że kwestya polska musi być 
rozwiązana. A rozwiązanie jej jest, na­
szem zdaniem, tylko jedno: Niepodległość. 

Tak, czy owak zatem, ponieważ ziemie 
polskie nie mogą być oddane zwyciężonej 
Rosyi, nie istnieje żadna dobra racya, by 
ikoalicya miala sprzeciwiać się naszej nie­
podległości i nie popierać jej dlatego tyl­
ko, że nastąpi! ak00$ nasz w kierunku 
państw centralnych. 

W schodni teren walk. 
:J!rom wojsk generala-felilmars~alka 

księcia Leopolda Bawarskiego. 
Na froncie grupy w-0jskowej geńerafa 

Li n si n g e n a wojska westfalskie i fry­
zyjskie pod dowództwem generała majora 
D i t f 11 r t h a wrięly szturmem wy.gunięte 
uaprz6d na lewym brzegu S to eh o d u. pod 
i na polndnin od Wit o n i c z, stanowiska 
rosyjside. Oprócz vt}'sokich krwffwych strat 
nieprzyjaciel utracił w jeńcach 22 oficerów 
i 1508 S7.eregoweów i pozosta."'il w naszych 
rękach 10 karabinów maszynowych i 3 przy­
rządy d{} rzuoo:nia min. Nasze straty nie­
maezne. 

Dalej na poludnfo, pod A I e k s a n„ 
·ił~ ~·w k ~' w pomyśłnem uaitardu wywia.-. 
dóWezem wzięliśmy OO jeńców. 

:Eront wojslr, generała kawaleryi a.1r0 

cylf,sięcia' Karola. 

W Karp a t a c h pomyślne operacye 
przeciwko przednim sta.nolliskom rosyj­
skim na północy od D o r n y W at r y. 

Na siedmiogrodzkim fr-0ncie wschodnim 
sytnacya0 jest nie.zmieni-Ona. 

Ataki rumuńs'kie skierowane przeciw 
wojskom sprzymierzonym, które przedarły 
się przez wąwóz Al t s c h a n z i P r e d e­
a I u, załamały się wśród strat. Wzięliśmy 
do niewoli 8 Gtice:rów i 200 szeregowców. 

Na polmlniowym wschodzie od wą­
wozu C z e r w o n e j W i e ż y toezą się 

pomyślne dla nas starcia. 

Zachodni teren walk: 

Na.taroie angielskie na północy oo 
C o ur o e I e t t e odparto z łatwością;. 

. Ataki francuskie 'ń' oddnku L e s B o e­
n f s - Ra n c o nr t przyniosły rdeprzyia· 
cielo1'i nieznaczne sukcesy na północnym 
zachodzie od lłl o r v a l i na pólnoeno - za.­
c]iodnim. skraju lasu S t. P i e r r e V a as t, 
lecz w :rzeczywistości zostały krwawo o(l,~ 

parte. 

Wojska nasze, pcmimo zaeiętege opo· 
ru francuskiego wtargnęły do póbrnenei ezę­
śei Sailly. 

I!'l"ont Niemieclr:iego Następcy Tronu. 

Na prawo oo M o z y watka ogniowa 
wielokrotnie p&tęgowała się do ogromnej 
gwaUow.n:ośr:i. Francuzi kierowali szczegćil· 
nie silny 6gień niszczący na opns:zezony jnźi 
!Przez nasze wojska, stosownie do rozkazu ! 
bez przeszkód ze strony nieprzyjaciela, 
fort V a n x, którego ważniejsze części wy­
sadiziliśmy np:rzednio w po"'ictrze. · 

Bałkański teren walk: 
Grupa woislrowa generala-feklmara 

sttalka Mackensena. 

C o n s t ~ n z a byla. bezskutecznie t'J.. 
strzeliwaną ze strony morza. 

Jlront macedoński. 
W łuku Ce rn y i na pólnoey od Ni· 

d z e - PI a n i n a odparto natarcia serb.. 
skie. 

Na froneie S t r n m y ożywi-One walld 

1 
na przedpolaeh. 

I Pierwszy General-Kwatermistr1 
. . Zwole~icy nie~rażnie~a pa~stw koa-1 W północnej okoli.cy S o m m e czę~ j LndendorH. 

hcyJnych twierdzą, ze wyruku WOJllY prze- ~~-·""ruV""<c:Al!u•!''d:r r e 'I 

widzieć nigdy niemożna i ie nawet PQmimo I 
dotychczasowych rezultatów, przyjść może Polsce żadnych interesów. Jeśli są oni o- i nie będą wyw'ieral~ presyi na Rosyę w 
moment, w którym państwa centralne bę- hecnie zainteresowani losem Polski i sto- kierunku uszczuplenia jej stanu posiada.~ 
dą musialy uznae się za zwyciężone. A w sunkiem polsko - rosyjskim, to tylko wy- nia, lecz osiągnąwszy pryncypalne swe ce­
takim razie los nasz spoczywać będzie w łącznie z punktu widzenia naszych intere- le, to jest złamanie potęgi państw central­
rękach koalicyi i od obecnego naszego sta- só_w, jako swoich sprzymierzeńców, z pun- nych, pozostawią jej swobodę dzialania w. 
nowiska zależeć będzie jej decyzya. ktu widzenia stałości i siły Rosyi w walce kwesiyach najbliżej ją obchodzących. 

W twierdzeniu. tem zachodzi pewna z wspólnym wrogiem. Gdyby dla tej sta- Nie ułega najmniejszej wątpliwości, że 
nieśclslość. Nie koalicya, lecz Rosya jest !ości i sily potrzeba było nie dotykać kwe- Rosya ze swobody tej skorzysta w całej 

tyri1 czynnikiem, który w razie takiej ewen- styi PQlskiej, to sprzymierzeńcy nasi nape- pełni. Pochwychvszy z powrotem w swe 
tualności będzie decyrlującym w kwestyi wno zajmowaliby się nią tak malo, jak ma- ·ręce „Priwis1ansk1j kraj" oświadczy z ubo.­
połskiej. Dążenia Rosyi przyjąć będzie mu- lo zajmowali się w ciągu ostatnich lat pięć- lewaniem, że nie może zrealizować obietnic, 
siała koalicya za swoje, nie moZ,e bowiem dziesięciu. poczynionych w manifeście w. Księcia, 
Vi'YStępować w/brew najżywotn.iejszym inte- ,,Mocarstwa koalicyi roz,patrriją kwestyę ! gdyż nie został osiągnięty zasadniczy punJrl; 
resom swego sprzymierzeńca i zmrnszać g(} polską tak samo, jak my sprawę Irlandyi i od hiórego uwarunkowane bylo ziszczenie' 
jako zwycięzcę do rezygnowania z możno- t j. jako wewnętrzne zagadnienie Rosyi, ja- l obietnic, mianowicie połączenie w s zys t~ 
śei decydowania o nich. Jak zaś wyobraża ko zagadnienie Sl'owiańszczyzny, co do Io- I kich ziem polskich pod berłem cara. 
sobie Rosya. stosunek .swój do koali cyi w sów którego Rosya odegra rolę decydują- Następnie przyjdzie kolej na obraclrn~ 
sprawie polskiej, wynika jasno z enuncya- cą. Narzucać Rosyi w tej kwestyi jakiekol- nek. Uniwersytet warszawski zostanie 
cyi „Kołok-01a", pozostającego w ścisłej wiek dyrektywy swoje, które dla Rosyi by- sprowadzony z powrotem z głt;;bi Rosyi, za 
łączności z obecnym rządem. Głos ten, łyby nie do przyjęcia - znaczyłoby to osła- udział narodu w manifestacyi 8-go maja 
który cytowaliśmy już, podajemy raz jesz- bić sprzymierzeńca swego, czego mocarstwa zamkniętą zostanie Maciesz Szkolna, wszy­
eze, jako dotkument, nie pozostawiający koalicyi naturalnie nie zrobią". · scy ci, 1..iórzy skompromitowali się i dop'!i­
żadnych 'wątj>liwośei. A zatem tak, jak dawniej, Rosya zapa- ścili zdrady stanu bądź przez przyjęci~ 

· „Rachuby pewnych skrajnych polityków truje się na. kwestyę polską, jako na we- mandatów z rąik władz niemieckich, bądi 
polskich na t-0, iż kongres europejski ze- wnętrz n ą swoją &prawę, do której ni~ też przez udział w dążeniach niepodległou 
chce narzucić nam w kwestyi polskiej swo- koniu mięszać się nie pozwoli. Nie będą ściowych, sfaną się przedmi_otem represyt 
ją wolę~ nie mają żadnego gruntu pod no- się też do niej mięszały ani Anglia, ani Bo władze rosyjskie pamiętają dobrze 
gami~ Nasi sprzymierzeńcy nie mają w Francya, a .i.em mniej Japon'.a, l•lir Wlochył wszelkie objawy nielojalności i potrafil!b 



!. 

jak po roku 1905, odpowiednio wykorzystać 
~demaskowanie się nieostrożnych. A zwy­
~ięskie władze, będą tem silniejsze poozu­
piem swego zwycięstwa, i tem bezwzględ­
niejsze. 
\ . 

· . Tak wygląda „wewnętrzność" kwestyi 
polskiej w oczach rasyjskich. możnowlad­
?JÓW. Wzgląd zatem na to, by nie drażniC 
~vrażliwości mocarstw koalicyjnych, jest 
:Właściwie niczem innem, jak tylko obawą 
przed represyami, m0gącemi na nas spaść 
ze strony Rosyi w razie, gdyby koalicya od­
:grywala decydującą rolę na kongresie po­
k-0jowym. Ale obawy te są już spóźnione. 
~Za wiele zbrodni w pojęciu wla 1z rosyj­
skicl:J. popelniliśmy przez ten czas, by one 
:mogły nam byc darowane. Zanadto jasno 
tipow.iadaliśmy się ·za niepodleglością, a za-· 

1

fom za oderwaniem od Rosyi, by jakakol~ 
wiek Canossa zdolala zmniejszyć nasze wi­
ny i powstrzyma6 karzącą dloń! Pozosta­
jt nam zatem jedyna· tyM~o droga, odpowia­
dająca godności naszego narodu. Tą drogą 

jest absolutne wyzbycie się wszelkich ilu­
zyj, że rzecznikiem naszych dążnośd nie­
podleglościo\\rych będzie wobec Rosyi ja­
ikiekolwiek państwo koalicyi i skupienie 
y;szystkich sil narodu v- t:::!u osiągnięcia tej 
niepodległości drogą) na której uzyskać ją 
możiny. 

Komunikat bpłgarski. 
Sofia; 2 listopada. - Główna :Kwatera (fo„ 

:n:osi 1 listopada: 
Front ma-0ed-0ński: Sylacya jest niezmie­

niona. Pomiędzy je2i-Orami Ma.lik a P:resha 
stoczono nieznaczną potyiczkę pomiędzy 00.m 
działami przednimi. 

Na ealym froncie od jeziora Presba d'O je­
ziora Doira:n slaby ogień artyleryi. 

Słabe ata:ki: nieprzyjacielskie pod wsiami 
Kra.pa i Ba.nowo odparto z łatwością. 

Na po1udniu -0d Tarnovo przepędziliśmy 
nieprzyjacielskie oddziały przednie i zdoby„ 
liśmy karabin maszynowy i przyrząd do rzu­
eania min. 

U stóp Belasiey - PWrlny - spokój. 
Na froncie Strumy ożywiony ogień arty~ 

'.J.eryi Nieprzyjaciel prawie na calym froncie 
.1'uszyl naprzód. Pochód jego pov.strzymany 

· zostal za pomcmą ognia pieęhoty, 'karabinów 
ma.szynowych i artyleryi. 

Na wybrzeżu morza Egejskiego - spokój. 
Front rum:unski: Sytuaeya jest niezmie­

mona.. 

-
co opowtnaarą nte. 

Petersburg, 31 października. 
Front zaehodni: W kierunku Łuch w O'" 

.~olicy · Pustomyt i Ocew, na południu od świ­
roueh oddzialy nasze po ·zniszczeniu zasiek 
id.rucianych op-anowa!y rowy nieprzyjacielskie 
i usa<lowlly się w nich. K'Ontrataki nieprzyja­
ciela pol)ro-wadzone na jeden ze zdobytych .ro­
iwów pod miejscowością Ocew ~-0staly ogniem 
naszym odparte. 

Na południe od Brzsian w okoliev wsi 
Jifioozysz~e i Lipnicy Dolnej nieprzyjaciel 
1POdjął po gwałtownym ogniu artyleryi eal'y 
szereg następujących po sobie .ataków na na­
sze obozy. Ataki odparto nas.z:ym ogniem. O 
go<lz. 4 po południu nieprzyjadelwyk.c>nal n-0-
':n'Y atak. Odpart.o go ponownie za pomocą 
świeżo przybylyeh rez.erw. Wzięliśmy przy. 
tem jeńców. Na pó!nocy od wsi świstelniki 
w ciągu ealei n-0ey, ai do rana toezyla się 
walka na granaty ręezne. 

W Karpatach lesistych trwa walka arly­
leryi, oraz operacye wywiad'Owcze naszych 
wywiadowców. · 

Front .kaukaski: Na prawym brzegu Kor­
szunda.ras na póln'Ocnym zachodzie oo Gue­
mues.zkhano oddzialy nasze jednego z naszych 
dzielnych pułków zaatakowały silnie Turków, 
l-t6rzy nas· w tej okolicy niep:okoili i r~npro­
szyly ich. 

Atak silnych oddziałów wywiadowczych 
nie:przyjaeiela na posterunki nasze na północ­
nym zaehodzje od Guemneszkha.ne i na po­
":udniu od Kighi zostaly odparte. 
· Poczynając od dnia 28 października roz-
poezęly się nowe walki pod Bidiarmn. 

W kierunku na Ramadan w-0jska nasze 
po zaciętej walce opanowal'y wsie Knridia.n i 
Mo:ram. 

Front rumuński: W Siedmfogro-dzie od­
parto ataki niep-rzyjaeiela w okolicy Buszteni, 
w dolinie Pra.hfJvn. 

Zaeięte walki. w okolicy Campe ... Lun.g i na 
ę~wym br.zegu rzeki Alt trwają w dalszym eią­
m. 

W dolinie Jiu Rumuni w dals.zym ciągu 
wypiera.li :nieprzyjaciela hll p6lnocy; wzięli 
'}lli do niewoli 300 jeńeów i zdobyli 4: kara-
irln.y :ma~:eynowe. . 

- W Dobrndj.y sytuac.ya niezmieniona. 

G O D Z 1 N ·~ 

Paryż, 1 listo.pada. (T. wt)". ;...... Unę;d:o­
wo donoszą dnia Sl paMIZiernika wieczorem: 

Na pfil!Iloo od Somme wojska nasze w cią­
g.u dnfa osiągnęły z.naczne sukcesy. Na pól­
no-cmym '\\"&Chodzie od Sailly- Sailliisel, wyk°'" 
rzystująć no~ne postępy, zajęliśmy w krótkiej 
wafoe dwa nowe rowy nieprzyjacielskie i 
wzięliśmy d-0 ni-ewoli 225 jeń~, w ezem 5 
ofioorów. In.ny ata.k na porudni<O'Wj"Ill wsehOi. 
dzie od SaiUy - Saillisel uczyni! nas panami 
silnie roZJbudowanf"g'o systemu rowów na 
skraju ·las:u St. Pierre- Va.a.st. W ciągu tej 
waliki po:rostafo w· nas.zyeh ręka-eh ·ok-0fo 50 
j-eńcóW. Po.twierdrza si~ iż, przed'Sięwz.ięte 
dzisiaj rano przerz Niem-ców, usiłowania w 
~elu wyiparcia nas z SaiHy - Sailliseł kom'°'" 
waly ich wiele wYJS·irków. Niepowoo·wnie by­
ło Zllpelme i kosztowało nie.pnyjaeiela bara 
dz.o znaczne ofiary, o czem Wywn.iioskować n.a­
lefy z wiełu cial, powstały-eh na polu bitwy. 

Na· froncie Verdun walka .axtyforyi, sizeze­
gó1nie gwałtowna .~,r o<lciTulru Douaumont. 
Według ostatni-eh wiadomości ogólna liczba 
wziętych przez nas na froncie Verdiun~ od dn. 
24 października, niera:niony.c.h jeńeów wyn>O<Si 
6011, w tem 138 &fic.erów. Odebrane niepny­
jaclelowi w walka.eh stoczo.~ tyflik-t> drua 24 
października, a dopiero obeenie polkmone 
~przęty wcje11111e wy;nmzą 15 armat, w erem 5 
dme.go kalfbru, 51 dział rowów ochr-0runyeh, 
144 karabiiny maszynowe i wielką n.ooe kara· 
binów, pooi-sków, oraiz materyalu wojennego 
'WS'Zelldego rodza~u. Na 'J>OOO'sta1Ym łróncle 
dzień minąl spokojnie. 

FRONT SAL-ONICKI. 
Earyi, 1 listopada, - ·Sztab armU wseh°" 

dnie>j donosi 31 października: 
Lotnicy angielscy nucili bomby na wa.tnę 

sklady niepr:cyjacielskłe 'W Demir - Hi9Sa.l'. 
Okol1o Akindzali, na pó.lnocnym - ws.eh.o­

dzie od jeziora noiran, artylerya w!oska wzię­
ła pod -ogień Bulgarów i rozproszyła ich. 

Serbowie kontynuowali swój pochód w 
łuku Cerny. 
. Na zachodzie od jmou Presba ~bsadzill 
Francuzi klasztor w Singiere. 

Ogólnie niepomyślna pogoda mrndniala 
operaey:e. -

Komunikat bnloiiskt 
Le Havre, 1 listo-pada.. - GI-Owna &afe­

ra donosi 31 paooziern1ka: 
Na froncie belgijskim trwa sła:ba dzial.al„ 

n-0ść · J>iechoty. 

Komnnikatv anuiols!\io. 
Londyn, 1 listopada. ........ Główna ~-rate­

ra. donosi 31 'października wieerorem: 
Dokonaliśmy pomyśmych ataków na nie­

p.rzyjaeieilskie rowy ocllronne . na pólnioooym 
wschodzie od Fest Hubert i Masines. 

Loodyn, 1 list~ad.a. ...... ffiówtna kwate­
ra donosf S.! października wieczorem: 

Dzisiaj po poludniu lą-croie z Fra.nrcuza„ 
mi wykonaliśmy atak lrokalm.y na W1Sehodzi~ 
od Les Boeufs, gtl!z.ie zyskaliśmy niooo tere-­
:n.u. 

Silny ogień artyleryi nieprzyjacielskiej 
pomiędzy Le Sare a Gueud.eoourt i w pobll· 
żu szańca Szwabskiego. 

Ostrzeliwaliśmy z :p<>wodzeniem xowy 
nieprzyjacielskie pod Huilluch. 

Nieprzyjaciel wyk'OnaJ na .za-chodzie od 
Ancre afak, kltóry odparliśmy z latwo&cią. 
Lotnicy nasi obrzucili z pow-Odizeniem bom­
bami baterye nieprzyjaci.~lskie. 

FRONT SAJ.JONICKI: 
Londyn, 1 listopada. - Sztab armil s;ij,o­

nie'kiej donosi 31 pddziernika: 
Latawce morskie n:ucaly bomby na me~ 

kolejowy pod Simsill, na wschodzie od D&i.ra­
nu, i uszkodziły go. 

P O D S. K 1. 

Komunikat · rmnnńskt 
BulCar~zt, 1 listopada. - Giówna Kw-afo· 

ra don'Osi S1 października: 
Front pólnoony i półneoo~ - zaehodnt Oi 

Fnłghes do Bieu sytuacya jest niezmieniona. 
Pod Bratoecą mały oddzial napad! na nie­

przyja.eiela na góri\;.\ Ra.Ma 1 &dparl go z cięż.. 
kiemi stratami. W jednym j-edynym rowie 
znaleziono 2 oficerów i 70 rolnierzy żabitych. 
Ohsadiiliśmy. górę Ra.sea, wzięliśmy jeńców, 
zdobyliśmy lrn.ra.bin maszynowy i rt>flektor. 

Pod Prede!usem ostrzeUwanie {)Slabfo. 
W dolinie Pralmvo i w okolfoy Dra~ła.-­

vle odparliśmy liein.e ataki niep:rzyjaeielskie. · 
W dolinie Jiu trwa p-0ścig za nieprzyja­

cielem. 
Pod Or&0irą trwa 'Słabsze ostr:ze1iwanie. 

Front p-o!udni~wy: SytuaĆya niennieniona. --
KomBBikot · oorme 

Lhht";na, St pmdziern.ika. - W Afryce 
wschodniej kolumna nasza operująca na le­
wem skrzydle, po przebyciu 2000 kfiiemetrów 
odrzucila nieprzyjaciela z wysu:niętvcb stano­
wisk obronny:eh pod NewaUa i dnia 26 paż.. 
dziernika zdobyła tli miaj.seoiwaść. W prze­
biegu walki. ni&pnyjadel · odpowiatlal na o-­
lltrzeliwanfe w-0fsk porlugalskfoh rigniem ar­
tyleryl. Walka była. b{lrdzo .gw:a.l'iowna. ·. Nie:. 
przyj~eiel nmsial się eofnlle, lecz np·rzednio 
pnrlpali! forty obronne. Straty portugalskie 
są małe; straty nieyireyjaciela uważane są. m 
dość znaczne. -

Krłfl !Hkl w Lłballi 
Berlin, 1 listopada (T. wt). - Irr61 Fry­

deryk August saski ba.w U we wtorek w Li­
ba wie1 gdzie zwiedził urządzenie wojsk.owi. 

Stasoivanłe pb ... Drod1,1nsk!ef. 
·Bel"iin, 1 listopada (T. wt). ·;._ StosO'WD.łe 

do rozporządzenia gló'wnod'Ow<>dzącego na 
wschodzie z dniem 1-szym listopada skas0<­
wano odrębny zarząd cywilny w Grodnie i 
wląez.ono go do zarządu. etap'Owego w Bialo­
stoku. Zarząd eywilny gubernii grodzieńskiej 
poląez.onej z zarządem białostockim, mieścić 
się będzie, obecnie w Białostoku. 

JBi~y QWUDI z Polskł. 
Berlin, 2 listopada (T. wt). - Korespo-n­

denł „Lokalanzeiger" pisie: Jeney cywilni 
1 Polski, którzy z poozą;tkiem wojny ll>sWi 
pneniesieni do obMów n.iemieckfoh, oboonie 
jW.. w liczbie 2300. powrócili na tecytoryum 

generał • gubernatorstwa. Ostatnio ezyni&ne 
są radykalne Z'B.nądzenia by o ile m-oino§ei 
nm>Inić w~stkie · oso.by cywilne 1 Polski, in­
ternowane jeszeze w Niemozoob. 

Sztokho~ 2 listopada, (T. wt). - Mini-
. ster spraw wewnętrznych, Pto:popow, prop-0-
nuje przeobrażenie Rosyt, w państv."O ·iście. po­
lfoyjl!le. Plan jego polega na reorganizacyi 
policyi w ten sposób, by· jeden policyiant · przyh 
padał na 400 osób. Następnie cala Rosya ma 
być podt.ielona na 'P'<Jlicyjne okręgi a<lmini­
straeyjne, kt6re w·. m~astach obejm.ować mają 
po S0,000 ludzi, .zaś na wsi po 4000. Jednakże 
w . obu stolka~h, oraz w Archangielsku i Jal-

Kl'llUłlii,~{ Hvdatk•I eie liczba policyj. ma być prawie cztery razy 
umumftu. cenllJ • większą. Zupeł'nie oddzielol'łą będzie . policya . 

Snfoniki, ai października. -- Główna kwa- administracyjna, .zadaniem której będzie ·or· 
t~ra donosi 30 października: . ganizaeya kontroli paszportowej i sprawdza-

I lrnnłlt. rm1islll11u. · .. · 
·. Berlin 2 listopada. . (T ..- ,. . ·. · ·~: 

' ~ vn.,, - Sp:ra . 
wozdawca ~o-j~ooy „Berliner Tageblattu'' .~.· 
sza: Po zamęterw:U'~, któ_ra toczyła: się ·~~· ·. 
cał1!: . noc, prz;ec1 wn:hkow1 wydarto w . ei, , 

vngórza; Odeilnek iron.bu n-0wycli ataMw ~mie 
nap:rz:ciw s~ewlro r01Jr1tuo~ny>eh Wsi Ltp:: ' 
DolneJ, poomędzy Byił>elką l Narajówiką. ~ · 
Mem ataków wcrora~ych na najdałej " 
suniętem na polud!Il:ie odcinku, by! ·~ 
necir, starn.owiący rod11ai klioo sillnie. nf oirt.y.tt 
kowan?go i. za.6patrzo1:1ego w przyrządy d; 
rzuca.ma mm 1 karabmy :maszyn-owe. Preyr· . 
bardzo niepomyślnei pogodzie baterye M~~ 
rozpoczęły skuteezny ogień, po dwóch godzj„ . 
na.eh nastą.pil półgodzinny ogień huraganowy. . 
a wreswie wojS1ka ruS1zyiy do ataku. Po Uiply!~ · 
wie 5? min:Vt :itak:ijąc.e wo:iska obsadziły ro. 
wy meprz:na-ciels.k1e. W ciągu godzin po;po. 
rndnfowyc.h zajęto Russemook i sąsiadui'\icą z 
nim kotli.nę. Rosyanie opierali się ro~~cili­
\\1e. F.ł·Jezas nocy V..'Ykonano szereg kontrała~ 
ków, które przypra„wily nieprzyjaciela o męq,.. 
kie straty. W odcifillku zaledwie dwóch · bata„ · 
Uonów nalicron:e> 700 ciał poleglyeh żo!n.ierey 
ro.syj5kich. · ' -

SnZBgófJ upadku knJ. Boelcke. 
Berlin, 2 listopada T. wł.). - „Sfu~fa„ 

anzeiger" zamieści! list pewnego oficerR, hę­
dą-eego naocmym świadkiem ostatniej wy.r~a­
wy Boek1kego, który podaje nastęi:mfące 
&czególy~ dotyczą·ce tragic.znego końca boha• 
tera pod-czas wałki p{)<Wf etrznej, gdy Boel{'lkG 
w towarzy'S.twie .drugiego samowotu ścigał apw 
rat n.ieprzyjaciels.ki, s.tad się z aparatem n.ie-­
mie·cltim, sk-uf..Jdem czego . wstała wyrwana 
część plas-rozyzny noś~ej. P. pa.rat p-0czął a.pw 
dać sipiral!llie, aź nagle spadł piooowo z wy„ 
so:kości 200 metrów. 

Walki ond Somme. 
. Berlin, 2 listopada. (T. wt.)". ...... Itote­

spo-ndeni „Berliner Tageblatfuu'~ donosi o wal• 
kach ·nad Sommą. Nieprzyjaciel ponowil wcro.: ·: 
raj ogied ze wseyst!k.kh dział na fu-oneie od 
Bouehavesnes do lasu St .. Pierre Vaast, .oraz.• 
w kiet'U:Thku Transley. Bombardowano cllugdr· 
zanim przyetąipion-0 do ataków, k!tóryeh wfu. 
le skon-centrowało się w okolicy Courcelettes 
i Les Boeufs. W S2ystkie te daremne próbY: 
zakońezyiy się k:rwawemi stratami, Anglieji 
pod ~Trans.ley podsunęli się p-otl ro Wy nasze, 
mnoią1e swe straty w walkach n.a bialą broń, ... 
które rOl!lbily się o z.a:cięf:y e>pór. Energia dóc . 
wództwa na>Szego i umiejętne Etudya, ~~::; 
:sowan-e do n.owych waninków, u~yniły na' : 
pa<nąmi sytna-cyi nad Sommą. KaZde natardę 
na nasze podsta Wy operaeyine prz)'l11:rawi~~ .. 
przeciwnika o nieołllkzalne stra:ty, ll!tóte s~ . 
bez porównania większe, niZ nasze. · 

Upuszcisnte lortn vau. 
Berlin, 2 listo.pada (T. wt). - ,,Nerd• 

deutsche .Allgemeine Ztg." pisze: W dz.i.siej• 
szym komunikacie urzędowym pO'wiedziano, . 
że nocą w-0jska nasze na skutek rozkazu 'II5tą· 
pity z fortu Vaux, bez interweneyi nieprzyjaa. 
dela, wysadziwszy uprzednio w powietrze 
wa:ine części fortu. Już wczoraj wieczorem • · 
przedstawicielom prasy za.komunikowano o 
zamierzunej ostatniej n-0cy . ewakuacyi fortu 
Vaux, wskutek ezeg-0 ·wiadomość ta niebyła · 
byinajmniej niespodzianką. Dla oceny uale· 
ży uprijiomri.ić sobie, że zaró.!"no fort Douau·: 
mont jak i fort V a.ux znaczenie swe w wal· 
kach o Verdun przed zd<ibyciem go przez woi· 
ska nasz.e !:awdzięczaly tej okolic.zn.ości, że 
będąc silnie ufortyfikowanemi, opieraly się 
przeciwnikowi, podążającemu z p-Olnocy i ze . _· 
wschodu i wstrzymywały natarcia· na główną· 
twierdzę. Skutkiem tego zdobycie i zburzenie 
obu fortów stało się krokiem niezibędnym dla 
dalszej akcyi. Wrau, z przejściem obu fortów 
w ręce niemieckie, front bojowy niemiecki . 
musiał się zwrócić na zachód i na poludni~· 
przyezem uja'Wnilo się, ie teren wokól . obu 
fortów w kierunkach tyeh nie daje się d{)Sf.o.. 
-s-0wać do nowych potrzeb. Obecnie oba fa~ 
straciły zupelnie swe pierwotne zna.ezenie. P~„ .: 
zajęciu Douaumonit przez F:.ranoorow ujemne 
strony fort:u Vaux Ulillla'czyiy się jeszcze d-0-
bitniej, a w dodatku fort Vaux stanowil do­
brze znany cel dla artyleryj. francuski~j i 
wskutek tego wystawiony· byt na .. tiw~towń.t .. 
ostrzeliwanie. Wobee powyższego zaehodzilt' , 
pytanie czy dalsze obstawanie przy forcie 
Vaux warle:m jest nieuniknionych ofiar, po'W'1Y 
d:owanych przez poci-ski iraneuslde. Wobet 
opisanego stanu rzeczy na zapytanie to odpCY 
wiedzieć n-a.leża!-o odmownie. Dlatego tez VI 
myfil powziętego . planu, fort ro.stal, ew3;1rn0,t . ·· 
wany, a linia bojowa cnfniętą na stanti.\Vlak~ · 
stanowiące mniej d-0gcxloe cele dla arlyl.ęTt 
francuskiej. Chodzi tu wyląC?-nie o hlkaln" 
przesunięcie frontu ze względów taktyćil!nYch., 
które w żadnym razi10 nie wywrte. wp.lywu na 
sytuaeyę -0g6lną.. · 

l 
W.skutek niepogody trwa słaba działalp . nie t-0tsamo$ci. Na . jednego urzędnika przy­

. n ość bojowa. Na lewym, brzegu Ce:my. w cią· padae będzię 2000 ludzi. Ni~zależnia od tego 
gu nooy odparli3my lokalny atak niepreyja„ . polieya tajna ma być powiększona w trójina- Pfftłl fłlYkD lłiłłłłildlkłqO.·~: ',. •. 
~i.!~~6dPf~:bś~j~;::! posunęliśmy si~ ·i·:~~~u~~i':k'!i~~ ~o.i~~~6;rx~ot<>- . . ~lin.i t2 listopa<la. (T. wt),.,;;,.'t 

· . . . li dual~ .iz obecnie w Be]gil -
• . · • • ·~~ • •·· • , „ · ~ , . , • ~e P!aW'1 t>et'.lgjJe:hle z. ~; 

„ 
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glosi, że ngólinie doP'll'Siczalny jest jedynie 
'ijęzyk flama:nd;Mti W stOO'llll!kaeh pomiędzy rzą­
dem oontraleym a Bl"Udnselą, oraz państw<owe­
ll'.li wlad,Za.mi a;dministraeyjneim.i · na.man.dz.. 
kich ez~i krajlll. Dła Brukselli oiboWiąroją-

, -cym· jest ~tem dwóch języków. Gooeral. 
gubem.ata.rstw.o ·niemieckie polecić ma wyiko­
~e tego pra~a, ·które d:ocyichezas bylo je-
dyme martwą n.terą. · -

Zmł111 w dowó~ztmlt. 
.. Bem, 1 listopada (T. w!.}. - ,,Tempg" 

a-0v,<l'Si z Bukaresztu: General Gulger mia­
nowany zostal glównodowodzącym I-szej .ar­
mii ;nunuń:skiej, w mieJsce generala Draga• 
linatat rani9!1eg-0 w dolinie Jiu. 

Bł~J mmnftsktu. 
' "Amsterdam, 1 listopada (T.' wl.)'. - Wspó~­
pr~~ownik woj,skowy dziennika „Tijd" w spra­
wie kampanii rumuńskiej pisze: mstorya 
wo_ien nie pamięta; ażeby na tak ograniczo­
~ym teTe~e wo~e:1!1ym uczyniono tyle blędów 
1a1': tQ mmf.o nue1sce w Dobrudży i jest bar­
( ,-o prawdopodobnem, iż błędów tych nie uda 
s: 2 już naprawić, a Rumunia będzie musiała 
1}okryć rach'Ullek. 

ZGUfZREZBllll. 
, 'Berlin, 1 listopada· (T. wl.)'. - RumuisE:i 
1:elegn~m. i~kw~y. z dnia 31 października o g. 
2 po po!. donosi, ze w Rosca znaleziona w jed­
nym ro~ie 2 oficerów i 70 żoJnierzy zabitych. 
. W.iada.n1-0ść ta jest nieprawdziwą. Straty nie­
mieckie w potyczce tej wynosily w zabitY'ch i 
rannych 12 ludzi. 

.. Gzwńrporoznmlmłle a Ven!zE!us. 
Rotterdam, 2 listopada. (T. wl). -.. W 

angielskiej fabie gmin od ministra lorda 
'Roberta Cecila zażądano, by wyjaśnil, jak 
ezw~rpmozrnmienie zachowało się względem 
Venrze1osa. Cecil o<lp•O"wiedziru, ze porusza­
nie t-ej sprawY· jest niepożąda:nem. Czwórpo­
TGIZUlnienie, umalo istotnie rza<d tymczasowy 
Vehlzelosa.' Sam król Konstanfyn nie podzie­
la zdania, . by k-0alicya · ll!i-a!a podtrzymywać 
12·0 szłuicz.me na tronie. 

.· 

L.ofonfa, 1 listopada (T. wt). - „Kolni­
~che· Ztg." pisze: „Pogwakenie neutralnej 
:i:eglugi handlowej przez. Anglię przybiera co­
raz większe rozmiary. Kapiian pewnego neu­

. traińego parciwća, zatrzymanego i zatopionego 
'l;l.iedawno . przez naszą lódź p·odwo<lną; podał 
do protokulu komendantowi lodzi podwodnej, 
ze okręt jego podczas pvdróży do portu ojczy-

. stego zatrzymany został przez· Anglików i od­
: :Prowadzony do Newportu. Ponieważ kapitan 
: odmówi! przewiezienia węgla angielskiego do 
; ~'loch, zatrzymano parowiec w ciągu czterech 
i miesięcy i odmówiono udzielenia mu węgla 
1 na podróż· powrotną. Gdy kapitan wyczerpal 
·~swe zapasy pieniężne, zdecydował się wresz.. 
f • - - . 

1c1e -pod naciskiem konieczhośQi na spe1nienie 
żądania angielskiego, przewiezienia do Wfoch 
·ładunku węgla. Nasfępstem czego bylo zato­
pienie okrętu przez niemiecką łódź podw'Od-

. ną. Podobny wypadek zdarzył'. się z parow­
eem holenderskim „Costervijk", należącym do 
linii HoHandya ..:... · Ameryka. Parowiec ten 
wtrzymany z-0-stal w drodze z Newportu do 
Riottel'damu przez Anglików, lióry zmusili do 
ipDzosiawienia części ładunku w Liverp-0olu". 

Zafep'.ona parowce. 
. ·Bem, 1 listopada. (T. wt). - ,iJ'ournal" 
donosi z Marsylii: Parowce angielsokie „Clu­
der" (3160 ton)· i „Heitknein" zos.taly :z.aito­
!pione~ 

_.Gene-wa, 1 listopada. (T. wI.)'. - Do Mar­
sylii przyby!o r6 oficerów L 12 maryinarzy z 
zatopionego parowoo w!.Oskiego ,,Nina" (3380 
to!ll). . -

Londyn, :t listopada. (T. wt)". - Lloyd 
Cionosi: Parowce angielskie ,,Mewc" i „Tori~ 
:noww.staly żatopione. 

Dern, 1 listopada: (T. w?.}'. - „PetiJt Pa­
ltisien" dt>no•si z St. Nasaire: Pa·rowiec a:ngiel­
~ki. ,;Bomu" wfoŻąicy 1adunek 4,500 ton ro,zbił 
się na wysokośd Ouessani. Zalogę uratował 
iparowiec n•orwetiiki ,,Rhein" i wysadżU ją w 
St. }fazaiTe. 

:""'· -Be!n, 1 listopada (T. wt)'. - „Petit Pari­
sien" donosi" z Ma·drjtu: . Parowiec · „Delhi" 
'\Vys.adiil na Jawie 6 oficerów i 19 marynarzy 
tatUJ;i:fónego pai.owca gteckieg-0 · „Germinal". 

' 
Londyn, 2 listopada (T. wl.) • ...,,. Donie-

sienie Bilmi Wolffa: · Za.topi-ono parowiec an­
gielsirl „Rio Pirah". 

Amste:t"dam, 2 list.opada (T. wt). -- Biu­
'!O Reutera d-0n'Dsi z .Aten J>Od ·datą 1 listopa­
,(la: ~ąd. zakomunikował, że nie przedslę­

. '.rtveźfuie· oficyalnie ·z.adnego kro!tu z powodu 
·~atopienfa parowca .~Al;lgełiki",. d.opóki do.­
:lehodzenie me· rostanie uk<1Jiczone. „ :.:··'-·· 

. Parowiec grecki „Kiki Isais" zostal zato­
pH>ny wczoraj przez łódź podwodna w tem sa-
mem miejscu eo ,,Angeliki". • 

IDrnlfiU!a ii HlBffi&Y. 
. , Kopenhaga, 2 listopada. (T. wI.J. - ,,Po­

litiiken" donosi z Chrystyanii: We wszystkich 
sferach panu.Ie p:rzekon.anie źe obecnie . na~ 
stąipil nastrój pojednaw~ 'pomiędzy Niem­
eami ~ ~v,rwegią. Pogląd ten ujawnił się 
sz:czegolm.ie na giełdzie, gdzie akcye fowa­
ł"zysrtw okrętowy1cJi ulegly na całej Unii 'lJWyi;­
ce °'?- 3? d-0~ 40%. PoWISflechnie przeważa 
roan1?, ze przeminą! !uż pun.kit killminacyjny 
przes1lenia :pomiędzy Niemcami a Norwenfa 
i ie obecnie rozwiązanie pokojo•we zy'sl~je 
szanse prawdopodobieństwa. Wszelkie ponfo. 
ski o mobilizaeyi są zupehie bez.po<lsta;ue. 
Powstawanie ich pr.zyipisać należy prawdo•po­
dobnie zdenerwowaniu, jakiem ro5taly obję­
te poszczeg6l'lle sfery w :pierwszy•ch dniach 
przesilenia. 

. · Flota handfowa Bergenu w ciągu paź­
dziernika straeila 8. parowców ogólnej war­
tości 46,205,000 koron. Jedn-o z największych 
:towarz)'>sibw okrętowych Bergen.u pertraldowa­
!o w ty•ch d!niaeh w sprawie sprzedaży swych 
o.krętów za 40 milionów. 

Jeden z czforuk&w delegacyi norwesłd~j, 
która z AtngJią toceyła uklady w sprawie u­
reguJ.o.~ania wwozu norweskiegO', powrćcil 
wcz,oraJ do Norwegii i zakomunikowal, że 

per.traktacye zostaną . ukończone w tvm tv­
godniu i doprowadzą, do wyniku, któcy ~ad-0-
wolni Norwegię • 

Przytnym~na naczt 1. 
Ko11enhaga., 1 listopada. - Duńs.ka gene­

ralna dyrekcya pocztowa zawiadamia, iż pa­
rowiec „Frederik VIII" plynący z New Yorku 
do Kopelli'1agi zatrzymany zostal w Kirwall 
pr~eż władze angielskie, które zatrzymały 
wsźelkie przesylki pncztmve. To samo uczy­
niono z pocztą znajdującą się na parowcu nor~ 
weskim „Christianfjord" plynącym z Nowego 
Jorku do Danii 

W spram!e . Hamun!ka~yl poozf o w cf. 
Amsterdam, 2 listopada. (T. w!.). - Biu­

ro Reutera donosi z Waszyngtonu: Hr. Bern­
storff przedstawił wniosek, by komunikacve 
poczotwę pomiędzy Stanami Zjednoc.zonemi i 
Niemcami. utrzymywaly handlowe lodzie pod­
wodne. Pewien urzędnik departamentu po­
czt-0weg-0 oświadczy!, ie wladze pocztowe go­
towe są przychylić się d9 tej prop.ozycyi, nie 

· powzięto j-eśzcze ·.wszakże decy:iyi. ostatecznej . 
.i'( 

ł,Dentscbl~nd" 11łe. „D3nfscM~nd." 
Amsterdam, 2 listopada. (T. wt). - Biu­

ro Reutera don.-0si :z. Waszyngtonu: Władze 
eelne. w New London komunikują, w :na po­
kladzie „Deut3chland" nie znaleziono ani 
broni ani amunicyi. Łódź pod:worlna, Deutsch­
land" rozkazano fraktowaó jako ok~·ęt han­
dlowy. Ładunek jego stanowi 750 ton barw­
ników, ~rodków leczniczych i odczynników 
chemicznych. , " 

Z Berlina donoszą w tej sprawie: Ze 
s~rony niemieckiej brak dotychczas potwier­
dzenia wiadomości o przybyciu „Deutschland" • 
W kaMym bądź razie. ponowne {l-Oniesienie 
zyskuje na prawdup•odobieństwie, wskutek 
zawartych w niem szczegółów. „Bremer Ta­
geblatt" donosi, że tym razem „Deutschland" 
wyroszyla w podróż w połowie października. 
Skład zal-Ogi jej jest prawie ten sam, co w 
czasie J>ierwszej podróży. , 

. Don-0szą z Genewy: Według wiadomo­
ści otrzymanej z Bukaresztu przez lyońsJd 
„Pr~gress", stolica Runmnii zosta.la jui w ca• 

I 
!ości opróżniona. Mieszkańcy uchodzą do 
Jass, dokąd udalo się również około 30 de-pu­
tow<rnych rumuńskich. 

„Ruskoje Slowo" donosi z Bukaresztu: 
~ąd. za:1eehal pierwotnego -zi:miaru przeni~ 
s.i.e~a się do Braiły. Araenaly stolicy prze­
niesione zostaną do Jass. 

6łówna kwatera, ohóz jeńiió~i .i ~raxa--tmis1mj~. 
Ze Sztokholmu donoszl", iż rumuńska kwa­

terę .glówną na Multanach 1.)rtenieSiimO na po­
łudnie od Botoszani. Przenosin dokonano na 
wyraźną pr.opoz:ycyę sprzymierzonego kierow­
nich>a wojskowego, które zamierza w ten spo~ 
sób osiągnąć większy 1vp!yw dowództwa rn­
syiskic~;-o na rumuńskie prowadzenie ...-rn~ny. · 

statnie 

"\\'IEDEŃ. Urzędowo doncsza 2 listo-
.~ 

p~ula: 

W sci10(lni teren walk: 
JJ1•ont ·u:ojsl;, genei·ala · l.'au·ale1·yi ai•-

cyl;sfęcia liarola 

1 -Na obszarze na polu:d:niowy wschód r:l'iI. 

I 
V er es - Tor o ny er (wawńz Czerwo­
nej Wiefy) uezynil!śmy dalsze postępy. 

· łfa po~u.ilnie i poludnfowy wschód· cd 
n :r as s o (Kr-:rnst:l!d!) wojska austryacko-

• l • 
węgiers . ..ue wakz:::,ee na teryforyum :nic-

i, przyjacielskie:m o.il.parły ataki rumuńskie. 
W południowej B n k o w i n i e i w o­

kręgu C a p n l u pa.myśbe p:rzedsięwz!ęcia 
na p:rzcdpulaeb.. 

:llront uiojslc Ks. Leopolda Bau•ai•-
. . . , . . . sl;,iego. 
· · Wojska :nie:mieekie ar:m.ii .gene:ra!a 

Tersztya:nskyego odrz1i.ciły nieprzyjaciela , 
pod Wit o n i cz am i {na polrrdnfowym I 
wsc:l1~·11.zie od Sołotwiny) z jego silnie u- I 
mocnionego stanowiska. Wzięto do niew-0-
' li 22 oficerów ra,syjskich, 1500 sizeregowców I 
i zd-obyt1.1 10 ka:rab:inów maszynowych, oraz I 
3 przyrządy do rzucania min. 

Wł0ski te1•en waUr. 
W okręgu g o r y c y i s k i m podjętą 

została nowa ofenzywa włoska przez II i 
III a..rmi~ włoską, które od chwili ostatnich 

l większych walk uzupełnione zostały świe­
żemi wojskami. Atak nastąpił powyżej G o­
ryc y i. Pierwszy ogólny szturm odparty 
został dzięki bohaterskim 'WysiUrnm na­
szych wojsk. Gdy silny ogień nieprzyja­
ciel<Sld wzmógł się w ciągu przedpołudnia 

s. 

Również przeniesiono na po!udnie od 
Jass obóz jeńców, znajdujacy się dotv«!hczas 
w Ja!omitry. ~ · 

c.zęść prasy bukareszteńskie,~ przenrowa• 
<lza .się również. „Journal des Bakan;" WY-' 

chodzi już w Odesie. Dzienniki urzedowe "':1 

pcn>.odu przygotowań do przeprowad~ki wvw 
choa.zą w zmnie}swnej objętości. #, 

~ 

6enerał Berthelnt 
Dziennik paryski „.Matin" donosi, iż ga­

neral Berthelot objął naczelne dowództwo n.a;l 
wszystkiemi siłami zbrojnemi Rumunii. Ge­
neral rosyjs1.i. Bielajew przydz.ielonv został 
generalowi Berthelot. •· 

narada w pałami elizejskim. 
,.Seco!-0" donosi z Paryża: P.os!owis ! 

przedstawiciele w-01skowi koalicvi o<lbv:P 
wspólną nara.tlę w pałacu elizejskim. P~d 
przewodnictwem Brianda i w obecności Poin 
carego obradowano nad środkami, któr.rch na• 
leży użyć jaknajśpieszniej, bv uratować Ru· 
munię. • 

~amy. 

ansiryacki(fb 
do wyj:Jkc·wej gwa!to~1wści, ruszyh w po­
łudnie do szturmu pieeh~fa. nieprzyjaciel­
ski„ 

W dolin.i-e W i pp ach miano zdobyć 
za wszelk~ cenę wzgórze na wschodzie od 
V er to y bi cy. Rzucone do atak'll na 
wąskiej przestrzeni sicd:m brygad z-ostały 
w caicści odparte. 

Wkrótce po godz. 11 :przed p{)ludnfom: 
nastąpiło w .półno(mej części płaskowzgórza 
K a :r s tu masowe natarcie piechoty wlo~ 
skfoj, 1.'iGra pocz~t!rnwo zyskała teren na 
nl!szej z1:rn.rzonei pienvszej linii. K-0ncen~ 
rrycznie ·wykmrnne kontrataI..'i naszycii 
dzielnych WQjsk Giirzueiły Włochów pono­
wnie wstecz, lecz Lok vie a pozostała w 
rękaeh nieprzyjaciela. W na-tarciu tem 
lvzięfo udział o:;m dywizyj ·wfoskicb.. "\\ 
polniinio'ł.'ej części płaskowzgórza, pom1-
~o szalony~h ataków utrzymaliśmy wszystd 
rue sfomnv1ska. 

W sukcesallh bitew dnia \TCZ<>rajszeg'fi 
wzięły edznaczający się ndzial 27 pułk re­
zerwcwy z Krainy i doświadczony zachod­
nio - galicyjski pułk piechoty obrony kraj-o-­
wej Nr. 32. Odparły one stojąc afaki nie­
przyjadelskie i utrzymały się pomimo &' 

gromnej przewa.gi. Również zasługują; na 
Y>Jl'Óinienie pulki Nr. Nr. 41 i 11. Wzieli-­
śmy przeszło 1000 jeńców i zdnhyliśmy 7 
karabinów maszyncrwych. 

PobJtdniowo-wsch~:n:lni teren walk. 
Bez zmiany. 

Zastępca ·szefa szfallu ~enera!n~g;~ 
von Ho eter, 

Feldma:rsza!ck - JWrucrn.ik 

I. u. „Dentschland". 
New - London, (w stanie Connecneul), 

2 listo1pada (T. wl.). - Doniesienie Biura 
W ollia, otrzymane z opóźnieniem: W śro­
dę przybyła tutaj niemieClka handlowa łódź 
poq.wodna ,,Deutschland". # 

Berlin, 2 listopada (T. wł.). - (Urzędo­
w:o). Na interp<elacyę w izbie gmin w sprawie 
ataku flotylli kontrtorpedowców naszych w 
kanale angielskim w noey z 26 na 27 paździer­
nika minister marnyarki angielskiej, Balfoen, 
odpowiedział, iż nie stracon-0 ani jednego 

I 
zbro!nych, 1.ióre bylyby w stanie fego doko­
nać. :Niewiele k-0ntrtorpec1owców, ktćire tiką.· 
wl'y się, zostaJy po części tak zarzuione po· 
ciskami, ie nie zdolaly odpowiedzie6 ani ni. 
jeden ze strw!ó>v. Ileszta pośpiesznie rato· 

P 
. kontrtorpedowca, jest falszywem. Ifontrtor-

rZBffiÓliJleBiE lorda Rosebery. pedowce niemieckie zostały powitane przez 
Londyn, 2 lisfopada; (T. wt). _ Biuro ogień artyleryi angielskiej, nie twierdzono 

R:eu1era donosi: P·odczas otwarcia kluibu l:o- jednak, by zostały one zatopione przez ogień 
loniaLnego w Edynburgu lord Roseberj po- działowy. Natomiast wedlug donieaień, otrzy.: 
wiedział, że W'Q;jna zjedino·czyla państw-o an- manych przez a<lmiralicyę, dwa kontrt-0rpe-
gielskie. Mów·ca o.broszy? się na nieod·p-0wie- dawce niemieckie wpadly na miny w rozpo-
d'Zialine. p-0g!oski o przedwczesnym poko'ju i startych sieciach, vylecialy w powietrze i 
oświad~yl, że, gdyby istniał podobnie krótko- prawd'Dpodobnie zatonęły. · 
'\\"WOOZJilY i czel'Ily minisieT, który pragnąliby Niniejsz.em stwierdza się ponownie ofi-
zawrzeó pod·ooooy pokój i dzięlwwać zań nie- eya1nie, ie powróciły wszystkie kontrt-0rpe-
bu, to wówoezas nie roalatlby się chyba za dowca niemieckie, które brały udział w im-
morzem tald 11.nglik, ki!:óry zecbcialby powie- prezie w kanale angielskim. Ani ogień arty~ 
d'Zieć, że pragnie p:rzylą,czyć się do tak rzą.oflz:-0- leryjski ani miny nie uszko<lzHy żadnej z fo. 
nego kraj.u; Roseibery zako:ikzyi slo·wami: dzi. Minister marynarki angielskiej narazie 
,;Wa1ezymy o drnbine. narody i te państwa .nic nie wspnmnial zupełnie o nieprzyjacieł­
neutralne, z lclóryeh pewna liczba ucierpiała- skich statkach strażniczych, zatopi•onych przez 
by najipieirw wskutek bezwz,g1ędmej napaśd kontrtorp{;d-0wce nasze, gdy natomiast obee-
:p!'Uikiej, gdybyśmy wsłali pokona.ni". nie przyznaje się do sześciu. My donieśliśmy 

---- o 11, a, jak wynika z pon,ownie dokładnie 

DymiSJi ffgq~H. sprawdzonych d@iesień lodzi naszych, liczba 
. ta jest jeszeze zbyt niską. Nie może być mo-

Rotterdam,· 2Uskipada. (T. w?,l. - „Mor-. p . 
1
, d . . . wy o odpędzeniu. Iwntrtorpt!daweów nai:;zych, 

:img . ost . on~s1. z ~ydney: Przew1dy~ane , poni.ewat .nie było w-0cróle angielskich sil 

wara się ucieczl:ą. 

Rotterdam, 2 listopada (T. wł.)'. - „Neu­
we Rotterdamsche Cour:mt" dnnosi z Londy­
nu pod datą 1 listopada: Izba gmin nie za~ 
dowolniła się wyjaśnieniem w sprawie wy­
cieczki niemieckiej do kanału. Na zapytanie 
Dal:ziela, ezy koomunikat niemiecki zgadza się 
z prawdą, giosząc, iż Niemcy nie ponieśli strat 
żadnych, Baliom; odpowiedział, że admiralicya 
nie posiada żadnej zasady by przypuszczać, 
że kontrtorpedowiec niemiecki zosta1 1.atopio­
ny przez ogień okrętów angielskich, wszela­
lm ma pewną podstawQ do przypuszczenia, 
źe dwa kontrtorpedowce niemieckie wpadły 

. naminy i pre.wdopodobnie zatonęły. 

„Daily Chronic1e" w artykule naczelnym 
pisże, że admiralieyi i tym razem również ko­
munikat nie udal się zbytnio. Ttrudno pojąć, 
jak w komunikacie można byk} pominąć mil~ 
czeniem stratę 6 statków do zaldadania sieci. 
Atak niemiecki w swych skromnych granicach 
przyniósł riiep.rzyjacicfowi nie.zaprzeczonf: 
korzyści.. 

~~i:~~e2;:w:i~mr:;e.?~J:;:1~~:da;;:i.~~ 1· - : . e.. ~ . . ,___ ---" „ li g1'0"Sowama powszec:uuego .ww. :p!l'a.wem o :p1r 
win.rlośei woj3k.owej. , . . ."' łf 

\ 



t ÓD Ź. 
Kafendarzvk. 
~-••••••„„„ ...... -.-·„„ __ ...,~""a.,. 

D z iś: Huberta. 
J u tr o: Karola. 

Wschód słońca o godz. 7 m. 09. 
Zachód & godz. 4 m. 27. 

(>..pia. S r. 1231. 

1656. 

1771. 
:,;, 

Róczniee. 
Zmarl n.a. wygn.aniu '\Vl&ly.;J:a.w 

Lasloonogi, by!y książę krakom'ki. 
W Niemieźy stanęlo przymierze 
pomiędzy Polską a :Moskwą. 
~rwanie króla Stanisława Augu­
sta prieZ koofoderatów barskkh. 

ronika łóazka. 
Z chrz. T-0w. d<>broczynn'O§ni. 

świero sporządzone z okazyi ogólnego 
. zebrania dorocznego sprawo11da.D.ie, wy'kazuj-e, 
Iże T-ow. liezylo w roku. minionym 667 czlon­
!ków, z których ty]ko 152 pJ:aciio składki. su„ 
ma skladek w roku sprawozdawczym znacznie 
:mę 2JDllliejrSzyia i wyniosła ok-0Io · 7000 rb. 
i~fow. utrzymuje lub wspiera instytucye na:stę­
~ująee: dom starców· i kalek (425 pensyona­
'xzy), zaklad dla. iunyelowo choryeh w K-0cha­
.nówce (400 chorych)~ trzy ochronki dla dzieci 
!{po 350 dzieci), szkol~ rzemieślniczą z klasa-
mi ogóln-0 ksztalcącemi, d-o której uczęszcza 
,200 uczni, szpital dziecięcy Anny Maryi (130 
chorych dziec.i), ambulatoryum, 2 klin.Hti dla 
. pofożnic i przytulek noclegowy. 

Tawarzystw-0 istnieje 34 lat ---
Uregulowanie sprzedaży· kaszy. 

Zarząd kooperatywy przy żyd. Tow. no­
broczynności otrzyma! >0d Del. zapr. miasta 
szczegółową dyrektywę doty,czącą sprzedaży 
kaszy przez kooperatywy żydowskie. W tym 
celu wspomniany zarząd raprosil onegdaj 30 
przeci'stawicieli :kooperatyw fyd., którym za0 

komunik-0wano, ie kooperatywy nie powiń.ny 
sprzedawać więcej kaszy jak 20. gramów na 
iO'S-Obę dziennie, czyli półtora funta miesięcz. 
me, pozatem zaś chcąc otrzymać . kaszę na 
sprzedaż, lrooperatywy muszą sifJ zglosió do 
koop. żyd. Tow. dobroczynności. 

„ 
żydowskie rzemieślnietwo w Łodzi. 
Jak. już d-onosiliśmy, żydowski klub tz&< 

mieślniczy w Łodzi obchodzi jutro 5-lecie·swe­
'go istnienia. Klub należy obe.cnje do jednej 
z większych organizacyj rzemieślniczych, liczy 
bowiem 1200 czlonków. Według o:blfozeń, ·do­
'konanych w roku ubiegłym byfu w Łodzi 15 
tysięcy rzemieślników żydów, zajętych w 
branży w1óknistej, taka mniej więcej liczba 
zatrudniona była w innych rzemiosłach. Kra­
wiectwo liczylo 5000 rzemieślników (2000 
maj'strów i 3000 -czeladników), t-0 znaczy 75% 
:z ogólnej liczby krawców· w Łodzi; dalej idą 
szewcy 3000 osób (50 % z ogólnej liczby szew­
ców w Łodzi) i stolarze ......,. 1400 osób. 

Myśl stworzenia w Łodzi fyd. klubu rze-
• miesl.niczego powstala p-0 zjeździe rzemieślni­

ezym wszechrosyjskim. .Klub został otwarty 
w dn. 4 listopada 1911 r. z inicyatyiwy zmarłe­
go inź. Kirszrota. Przy klubie' tym zorganizo­
wano komisye zawodowe, stworzono rzemie­
ślniczą kasę pożyc:zkowo - oszczędnościową, 
1.tirsa techniczne, otwon:on'O bibliotekę i ezy­
te~ię; p'ozatem wydawano pożyczki dlugoter­
mmowe, a po~czas wojny zalożono koopera­
tywę i herbaciarnię. 

Sprawy ekonomiczne miast i miasteez0k. 
W niedzielę, dn. 5 b. m. o godz: 5 po poludniu, 

w sail.i Stow. handlowców .polsldeh wygłosi adiw. 
Jan $fypuNt-0'W'Ski reierat o „S:prawach e-k"Ono..mire­
nyeh miast i miast~k". 

Drugi wykład-koncert prof. H. Melcera. 
Z zaipowi~zianego cyklu 8 wyklad5w. ;Imneer­

tów prof. Henryka Meleera <> „wnaitaeh fortepiano­
rwyeh Beethovena" drugi :z. rzędu odezy.t ·OO.będzie 
się w :po,nied:z.iałeik, dn. 6 b •. m. o godz .. 8 wi-eew­
rem, w sali StoW'al'Zymenia handlowców pclsiki.eh i 
ob.ejim:ie szczegółową anałizę, o.raz · wykonanie so-­
_na~: G-dur op. 14 Nr. 2 i A...~ur -op. 26. Bflety i 
abooamenty do nabycia w szkole mmymmej Het 
Kijeńskiej, w księgarni Gebefuńera i Wolffa, w 
dzień koncertu w St-OlW. handl. polskich od godz. 
6-8 wioowrem. 

Odczyty Cezarego Jellenty. 
Staraniem zarządu 2 gfannazyum fifofogieme.­

.go, many literait. warszaW'Ski, p. Cezary ,Jeilenta 
,wygłosi w pot:ząlkaeh stycznia 15 dwUgod2linnych 
OOczytów o Mkkimezu, Sfowaekim i Krasińskim. 

Odczyty będą imeznaczone dla uezniów ·stare 
szyeh klas średnich· zakl:ad6w natik~wyeh w Łodzi. 

Z ambnlatoryum _chrz. Tow. do br. 
· . W am~ulatoryum ehrześciań!.kiego Tow. Do­
l;~oś~1. P~ ;ul. Zac~ooniej 27 w przeciągu 
ni•es1~ea P.a~dnermk~ ~d1'ielono bez;platnej porno„ 
~Y leirarskie3, bez rózn1cy wyznania, 2617 ehorym 
~ czem :wewnę;trznie eh~ 877, clllJ:u.rgiwni~ 

5601 dzieciom , 265, na cb.oroby or:z.u - OOO, :ko:. 
bieee .....: 150, skórne i wenery"2:Il.e - 177. nerw&­
we - 10'\ gard!a, nooa i u.mu - 100 i- eho.rym na. 
zęby 40. 

Zebranie ko~peratywy 
pracovrnlików Komitetu roixi:z.. 4'.hleba · i ru~..kj. 00.~ 
będzie się w niedzielę, 5 b. m. Porządek diiermy 
C'°W}muje sprawowanie Zlll'Ząrlill i komisyi r~ 
nej, wybory i wnioski ozlonków. · . 

Z eoohu czeladzi p-ońezosmfozej .. 

P C1 .U S K t. 

wodu tego samego p:rzestępatWa naP?mnfo.· . st>wa odnosiła się o'beerife do,;' 
n.ie. . . / ... ków. Tak nie jest Ro.,_rzą~eb.1:6:: 

Łódź, dn.ia 26 paidziernika.1916 r. . e_ob, k. fó.r·e-mimo. _:iaofi. ·ar .. <>-·· w_ani_a.'nn_·_,_·. . 11„_..;. }ej przyjąć, tmjąe się oiężltrem dilil. ~D 
Cesarsko.;Nlemieeki Prezydent.· m~ bodzi. prywatnej d<YbrOOzynnoścl. Nie óiffiQ.Si Się 1o &J. ~ 
Ni~ameina robotniea Zofia NG'Wakzamie- . <lro os6b, kf.óre ma.la.zły się wła~nie·prżij~ę;c 

! szka:ta w Lodzi ul. Baz.arna. Nr-. 4, zostala ska- bez praey, looz. · ~~eństwo ma by6 :U'Wtll!n' wo. 
od . ludzi,. będąeyeh dłań. ciężarem a zabieraJ~:0.~~ 

urną ut przywiezienie do Lodzi wbrew za.ka'"'. śro-d.ki . do życia innym potrzehującyin .·. ~Y~ 
zowi dnia 7. 6. 16,.15 funtów, 11. 8. 16, 9 fu.n_,.. zwlas?.riza kobierom i dzieefom. W <>beenYni c:~ 
tó 19 8 191" 18 fun"'ÓW n 9 1°' 19 L. W(;jettnym, jest ()<OOwiąrz!kiOOl ·.każd.t:.t.r.. }-„,.._„ .Sl_.~ . w, „. . u T., L. , .v. · • u, .. 1un- ęd wśród lud 1 • ~5V ~teni15 
tów i 14. 10. 16. 16 funtów chleba. na karę n ~'!, . . 1ł; Mb m~~ą it;ft ?Qm, ~ warue'p~ruuędzr i ~T6 .m~ym, ktÓ~·I>r:. 

' pieniężną w sumie rubli 100, a w· razie nie- rować meehi:ą i. kltó~ zmewaJ:iJ~ wspólobywatelł 
. W .niedzielę, dnia 5 łi.sto:pada, o godzinie ~-.po możności zaplacenfa na 50 dni aresztu. do troszczenm. się o nich; ehoo1az m:ogl! ta czyni' 
~~~~u, w lok~lu .wlasnym przy. ul. MikolaJeW· Lódz, dn. 27 października 1916 r. · sami. Sknro len:iiuehy stają się ciężtt.r8'1ll- w rubryc! 
skie'! 19, odbęątie się zigromadizeme m!ookó'W •ee- N' .• ki p d , p . • fiB:po.móg publiczny-eh, to państwo może ich „n.._~ 

- ~1..u C"'·-'a:t..: nn,,,,.„....,.,.n.;,,..,,,.;, """ c~lu """""'"Aro'w ........... _._. - Cesarsko-.i. iem1ec !'e'lV ent. OliMl'I. r. r.l~ k-"'-:I •. ·. . .· ""'"""J"-=- ut!. "\Ud rv.uvuv„ .................. „ TY <;>I. „„·uv "'-t<U' ~.; ~..;~ :mac d.o pracy. ~ liYlegO, kto S1~ (}to stara pra; 
siego i ~arntlego. oa się ztia:fdzie. Jeieli mimo to trzeba ~a~ 

p:reymus :pracy to dotknięci nim, muszą sobie winę 
Z Ttlw. ,,Lokator<'. 

Zarząd Tow. „Lokator" opracowuje <:>be-e­
nie projeh'i domów mieS'ikalnych mie~i:ch 
dla ludności robotnic.zej i biedny~h rodzin. 
Wlu6tce urządzi Tow. w powyiszsi · sprawie 
szereg popularnych odczytów. W tym celu o-

f brano specyalną komisyę lokatorską. 

I Ratla na mydło. 
Na n-O<Wo wydanej karcie na inydlo wyzna.­

ez-ono na osobę kawalek mydla 50-gramówy na 
przeciąg dwu tygc>dni Cena. takiego ka.wal­
ka wynosi obecnie 15 · k01p. . Powyższe mydl<> 
jest pr:z;eznaczone tyllko do mycia, do prania 
zaś będzie sprzedawany specyalny proszek 
mydlany1 · który można będzie otrzymywać 
także na kartę. 

Z sądownfoiwa. 
Sędzia pnk-01u 1 rewiru,· dr. M:aĘ Koniig, mia­

n\lwm:iy zostal ·pierwszym pr-0ku.rat-0Tem prey są­
dzie w Ga.rwo.Unie. gab. siedleckiej. Qpuwc.za oo 
jeswze w tym fygo<liniu Łótlź, aby objąć nO!l'i'e sta-.,.,, 
OOWl,!XO. 

Ł. O. S. 
. Dyrekcya Ł. O. S. podaje do wiado'mości Zw:o­

lennilt!Sw t>rkiestry, iż k.oneeń . ey.mfolli<miy ~ 
ws.póludtlalem · Juliusza Thornberga OObędzie · się 
w d. 20 li.S't0>pad11 1916 r. 

Zamówienia przyijmuje kasa koneerlorwa w 
biurze „Frledberg i Katz'',. Piotrik~ OO. 

Teatr Polski (Cegielnia.na. 63). 
Dziś „Saklme" Wiłde'a z pp.: Ry~hte?ówn.ą, 

Kl-0&iką 1 J. Orlińskim. PQ dz,isie<jszem p:raedsta­
wiooiu zeijdzie ta srztuka z repertuaru na C"L$ 

<lłu:bszy. 

J1lltro, o gOOz. 4 po pot., drugie przed1'tawie-­
nie dla mlodzieiy S'Zikolnej.-·Wypeki je ,$wiem7JC:Z 
u k<i-minem", z pp;: M-O:fską, S~ehnow~ Slaw­
śką i Dmnańslrlm w roli Kaleba · Fnemmera. · 

Wi-oow.rem ,,KilińSki" po :raz 2-.gi. 

Z teatru Pnpnlarnego. 
W środę Ulbieg:tą teatr Popularny \'tysta­

wil 11Kilińskiego" Michała Bal-utikiego, U!P'l'ZE? 
dzają-c o jeden dzień premierę tej S1iiiki w 
teatirre Polskim. W przygotowaniu szIDuilrl 
znać bylo praoowitą rę;kę reżysera i artysióW, 
B:C'Ł skromne środki zrzeszenia akto'l'"Skiego 
sprawily, że· wystawa sz.tu1.i wiele pozoota­
wiała d<0 życzenta. 

RQllę tyrulową odegrał dobrze p. Pilarski. 
Pozatem na wyróżnienie . zasługują p:p.: Sze--
jer i Tad'Win. · 

Li~e t.gr-0mrudz-0na publiczn.ose pnyj· 
mowala S1illukę z zad-0woł~em. 

Hanflel sztucznymi śrndhmi osfadmjąeymi. 
Wobec panuj-ącego niedostatku cukru w 

danym cz.asie w handlu zaprowadzone bywa­
ją S?:tucz.ue śrQdki <1.sladzająre w proszkach, 
pastylkach lub stanie płynnym, które są n:e­
proporeyonalnie drogie i dla zdrowia często 
szkodliwe. Przed nabywaniem taikowy"ch o­
strzega się już z teg-0 powodu, że wytwarza­
nie sztucznych środków osładzających i handel 
takimi produktami jest wzbroniony i karany. 

Tylko marka .sacharynowa „Dr. Fahlberg" 
dopuszczona zostala do sprzedafy wewnątrz 
obwodu administracyjnego. . SacĄaryna Fahl.; 
berga sprzedaje się w kartonowych paczkach 
lub szklanych rurkach różnej wielkości, zao­
patrzonych w czarno - bia1o-czerwona obwód­
kę z wydrukowanym napisem: :ispezial­
packung rur das Verwaltungsgebiet des Ge­
neralgouvernemeuts Warsehau". 

Kradzieże. 
, ~.składu fi~y H~ Markus prey uliey 

KroUneJ 6a, skra<lziooo S stiuk ma1eryruów na pal· 
~ wartości rb. 1.400. 

Ze 5kle.pu KirLla 50<kolomi przy ulicy Widzew­
ski~ 37, skradziono mytlla i świ-ee, na smnę rb. 
1;200. 

Ze sklepu Miehala Da.widowieza przy t!licy 
Pańeki~ 67, slrni.dzfunt1 ! &krzytnllrl świee i rożne 
ubiory, wart.ości rb. 1.000. 

Z miemkania MarYi 571piewak pn;y ul.iey Skła­
dowej SO, skradziono odmet, bieli:zl!lę i · g-Odówkę, 
na i.lgólną SUJllę rb. t'iOO. 

Z mieszka.ni.a Aldwy l'mAf~kie-j przy u­
liey Składowej 2i, •a.d~.ooo palto. bieliznę i 
weksle, na ogólną SU!mę rb. OOO. 

Notaiki pras0cwe. 
Zamężna. Relella R-0e1snzweig za:rnieStkaia 

przy ulicy Głównej 58, zestala ska:zaną na 2 
tygodnie więzienia, ponieważ wbrew zaka-zo­
wi przywiozła d-o Lodzi 20 gierpnfa. 19:t6 r. 
17 funtów, a 6 września 1!116 r. 10 fontów :na„ 
fty, pomimo że Przedtem j~ . otreymala z po.-

Z sądów. 
Cesareko-nfomiecld ~d okręgowy pod . p.ne­

woid.nil'ltwem sędizieg-0 olrręg{}We@:O, p. Hampfa, ·wo­
be.c assesorów, pp. Sfa1dta i Artura Meistera, priy 

1

1
· Ppro'h.tira.tarze d·rze Hotthauserze, roZJPairywd na 

• • •. • '& . wezoraJSZem pos1edzem11 następuJąee sprawy ,,a!'~ 
ne: 

Niepoprawny Ironiokra.d. 
Przed sądem maną! fio.tr Kr.O!)rork, oskationy 

ie w no-cy z dn. 27 na 28 1rwietn1a t. b. w Niestil­
kcrnie pe-O Strykowe;m,- ze stajni wl-Ośefanki, Ma­
ry.".iriny Szuty, wykradl k-0nia z woz\Om i znajdujaoo 
się na wofile spni:ety. Kaeµrzaik o<lsia<lufe wla­
śnie tera-z karę 3 l&t. więzienia za kradzie?r 'Ironia 
u inne~o tvlościanina.. • 

Oskarżony do winy się nie p:-zy:znaje. 
W1:-oś-efarn1n, Jam Wiśniewski, fał 43. wezwany 

w d:i:arahi:erze świa<lka, zeznaje, że właśnie .dn. 28 
kwietnia o go&infa i)...ej rano szedJ z Łodzi do de­
mu i spotkal na sz.osie oskarżonego, któ.ry iech1ll 
wozem, za,przęionym w siwą klacz, w stronę Ło-­
dil.i. Oskarżony miał spumea:-0-ną glowę, wid00ZJ11ie 
aby Thk:ryć twarz i na przywirt:anie odmruczal OOś 
pod nose.m. świadek. odrn'lill przy.pomniał sobie, 
że konia. tego jlJli g<lu.ieś wid'hittl. Gdy mu we· wsi 
powiedziano, że S:wtowej skrahfoM w nocy ko­
nia, zro.:rnmia't, że fo spTawka. Ka~ruka. 

Oska!?JO<ny tł-om11ezy, że f.o byl jego własny 
kon. którym jei&il po kartofle i buraki, gdyi wła­
śnie w mmfych ezasach -miął się dn han<l!u. 
Z:r~rlą, jego k()n byt etem.ny, a skradziony Szut(l.. 
wej jasny siwek. 

świadek Wiśnie:ws'ki potw'i-erdza stowa 0€;kar­
ronego, ale d.odaj.e, że koń by! ~any i gp.ooony 
i dlatego sierść wyidawala e.ię ciemniey;za. 

Prokurator uważa winę os1..'l!Tionego za d~ 
wirozfoną. Kaoprzak jest mjo.,,-ycwym koofoltra.· 
dem i n2.ilciy mu się daleko wyższa kara. żą.da 
4 lat więzienia. _ . . 

Sąd, pe na.radzie, skamie K~xzaka d:odat­
kowo na 2 lafa więzienia. 

Prrewoonieząey wyjaśnia, ze p:rawo, .. niestety, 
ipn;ewiduje jako maksymalną karę wi%i.elll1ą, lat 
5, .nie moma więc bylo skazać Kaoprzaka na wię­
cej, niż 2 lata dooałkowo. Bi-OTąe jednak pod uwa­
gę, 7;e Kaeipna:k. jest_ n'iebe-71piecw.ym :z.liodrtieJem­
ree.ydywistą, sąrl zadecydował oddać go, po adsie-­
d:zeniu karyj pod OOz6.r polieyiiny na przeciąg W 
dziesięciu. · · · · · · · .„ 

Akc. Tow. ,,Louis Geyer" przed $łdem. 
Sędzia pokoju i-go J:ewiro uniewinni! fitmę 

Louis Geyer, oskarroną o 2lbyt późne zaaneltlowa· 
nie swego war57;3.wskiego składu (49000 metrów 
ila.neli). Don-osiliśmy o t001 w swoim czasie w 
„Godzinie Polski". ·Przeciwko wyrokowi. prolm­
ratorya wnfosla apelacyę. 

Ohronea ookarżone-io tło.ma.ozy przed sądem, 
ze :ro7Jl)Orządzenia o meltl-0w~iu towarów ogfo„ 
szcne byfo w „Deutsche Wamehaue;r ZciWng"', a 
nie w ofieyalnyim organie publikacyjnym „Drz.ien· 
niku -R-011porzą,dz-eń", który dopiero· pómiej zacząl 
\\o-y.chodzic;. A w-0bec tego rozpo-rządzenie to mo-­
glo oo.kation-emu :nie być znane. Powoluje się 
rprzy.tem na § 1 ogólnego r-0llJ!o.rządzeni-a, mocą 
któreg~ ~ie roziporądzenia p. Genera!-Gu­
bernafara muszą być oglaszane w organi~ oficyal­
:nym. 

Prokurator prosi o odroezemie sprawy dla wy­
jaśnienia, · C!ZY dane ro.ziporzą&enie naleiy uwa~ć 
za wydane przez p. General-Gubernatora, ('f/,Y też 
pn~ p. S'lefa administraeyt W pierwszym wy­
p.a&"ll obrona miałaby racyę. Jeżeli jednak roz­
porządzenie ~i) od szefa adiministracyi, to pu­
b.Jikacya w „Deutsche WaTSehauer Zeitung" wy­
starcza w zuipełnośei i firma będzie musiała· być 
ukarana. 

Sąd !Ptzy.chyla si~ do wniooku :pr-0kurato.ra. 

Nienc.ooiwy wspólnik. 
Lewin Kaplan, lat 40, eskarżooy by:t o przy­

wlaszc:zenie s-o.bie i ro:itrwonienie pienię<ky, po­
chodtąćych ze. ~rzedaży tc>m.rów. należących do 
niejakiej p. Stei:n. Sprawa ta była już raz rozpa· 
trywana ·w· sądz-ie poikoju i Ka.plan z.osta.l uwoF 
nioJlY. Prokuratory-a jednak zalooyla a.pela.cyę. 
. Treść. Mkarże'!lia jest nMtępują-ea: . Kaiplan• 
wziął oo i'· Steina towary, aby je sprzedać w War­
mnwie i mial za to otrzymać pewną prowizyę. 

· Tymczasem sprzeda! towary, a pieniędzy p. Stein 
nie zwróci!. Suma w:yn-OSi 1300 rubili. · Oska:r7,ony 
tlomaczy s..ię, że nagle w WaT'S'Zawie ciężko zacho­
rował i zmuszony był zostać tam S miesią~. Czas 
ten pocltlonąl caly ka-pita!. Obr0111a ookarionego 

, pnoostawia dow-0<ly, ż.e oskaci.oµ.y byl \\"Spólni­
ki-em p. Steina, gdy~ nawet na jego imię "'°1kU· 
piony był pateut. 

Tyimc:zasem urn.ar! mąż pokrzywd!LOnei i zo.. 
stała o.na z dziećmi bez środków d.o iyeia. 

'.{ll'Z}ipisae sami. Ludność wiinria ei.gle ,poonię.ta_c 
.<> tem, że to wfaśnfo jest zaSa.dniczą · okolimmośeilł 
w ~dzeniaeh o wmręeie do pracy. 

Zarząd'Lenia te nie mają z. polityką nie .wspól­
nego; chodzi. tui'ai l> mrząd-zenie . nie pąlifyoz.n. 
lecz g-0spodarez~. które OO.obij.a .się trlgą roWnicl ~ 
budżecie Waxszawy. Od ro2lSą<l:h.ru Warmąwy ma. 
ima zatem oczeid.wać, że zastosowaniu rO'llpórzadee­
nia W7lg1ędem wstrętu do pracy, oo ostiatę<l'.lltlie le­
iy w jej własnym interooie, nie ~ iadnyo"li 
trudności .. 

Ze Zgierza • 
Główna R-ada op-.lekuńeza otwony!:i . tu 

biuro regestraeyi strat w<>jenny-eh. 
W ubieg:ty piątek odbyt się w sali Tow. 

„Lutnia" odczyt p. Zalewskiego z Warszawy, 
na temat: „Znaczenie regestraeyi szk~'\ u• 
rządzony przez tutejszą komisyę siaeu~rnwą. 
Przedstawiciel warszawskiej Glówn"lj R"'.dy 
Opiekuńezej p. Stanisław Zalewski wyjaśniał 
zebranym konieczność regestracyi strat WQ.jen­
nych. 

P. Hordliczika w imieni11 komisyj ~nev 
mawial też w powy:is?;ej S'prawie i <>znajmll, 
że dotychczas miasto nasze po-0.alo strat wojen„ 
nyeh na sumę póltora miliona rb. 

Z Kwiatkowic. 
D-onoszą nam: W środę dn. t llstopa~ 

amarl tu miejiscowy probroszcz, ks. Różycki, w 
wieku fat 86. Zmarly tego ·dnia by! jeszcze 
z procesyą na ementa:r'zu, gdzie wyg!o-sU prze. 
mowę do parafian, odmówił m-odlitwy za du. 
sze zmarlych, poczem zaslab1 i nieprzytom.. 
nego przywieziono na plebanię, gdzie wkróte 
ce ży-eie zakióńczył. 

Ziemie po 
Z Włocławka. 

W nie<iziele. iak d-0ii1-0si ~,Goniec Kuia~ 
skt" w hoiielu ..Polooia". wobec Num.inie 1J!jo 

btanej piuib.UcznWei, rerprezen.tujęcej · wsiyst­
hie warstwy miasit:a i okolicy odlbyl się wieo · 
niepod!le_gfo.ścioWY. · 

Krótki~ jędrnem wzem6wiemiem z.aga. 
il więc p. KS.2imiem. (b-..gowski. ..Btó lat - są: 
j-ego słowa - mfiliezaly usta polskie, za:mJknie­
te hrutalnym nakazem wscllodnieg-o barba· 
rzyń:&twa. Milczaly w najświętszych sprawae~ 

· wyipcl!niającycll serca i mózgi synów Pol.sik4 
Pirzyis'Zla upraginfona i wyśniona przez wiesz. 
czów nasz.ycli burza dziejowa, potargara pęta, 
rojęla kneble - pO<ZWolila nam m<>wić. Ale 
mówić - to dziś zam.al-O. Naród żąda czyruu. 
W momencie tak1m zwraoają się oczy d-0 ser• " 
ca naszej ziemi - do ,stolicy. Naród chce wy• 
ezuć, co myślą, co czują, d·o czego dąią pro­
wodyny duchowi. Chee wiedzieć, aby palą• 
ezyć sdę we w.s.pólnym czynie, który skruszy lP> 
statnie tamy, dzielące nas od jedyliłego dobra, 
jedynego piękna: Niepodleglości Oi·czymyt" 

Ozfon-ek Komiiteitu Obrony Narod-0-wej W. 
Ameryee, P. Dębski scharnkterywwal stosu.,. 
nek Rosyi do' innych krajów, w s.zezególno&ci 
zaś do Pol.iski, pq-zedstawil zachlarniość z.a.bor­
ezą Rosyi, będąeą głównie przyezwną upadlru 
i :r·o7lbiorów Polski. Wyjaśniając przyczyn1 
;pO'WSfu.ń polskieh, mówca pod!kreślil, że nie­
ipowodzeniem ich byl brak wiary kierownikó\\". 
w powodzenie Sp-ra-wy. MÓ\\~ wsikazywal',. 
że pomimo dlugą niewolę .i gnębienie Naro~u 
P.olskiego, w podziemiach poezęła ·się budw~ 
myśl o Nieip-odlegloścl. Zxealizo.wanie t~j wieJ.„ 
klej myśli moglo nastąipić jedynie · podci.as 
wojny eur·o.pejs·kiej. Błędnem jest mniemanie, 
jakoby w tącmlości z Rosyą mOOrui uz~k~6 
sowobodę poUtymną. Wielu jesooze z posr~ 
nas sądzi, ze z powrotem Rosyi polepszą s.ię 
u nas .stoSID.nki narodowe i ekonomiczne. Na· 
ród Polski nie mMe lirrzyć na polepszenie ~y· 
tu nar-Od-Owego z la-siki Rosyi. Polskia powrn· 
na oprzeć się na wł.a-snej sile i silą tit WJ-Walc 
czyć sobie Niepodległość. 

Pneclstawiciel Polskiego- StronniOC\Va L~· 
dowegot p. N-0wicki, apelowa! na 'Ysiępie­
do z-ebrani.a,.a.by nie patrzyl'O na móWOOW, l~ 

~rl~l(""...__~ę"'~ na aktorów. Nie sa oni bowiem wykona-we~ 
mi nplanowaneg<> z V góry prŻedstawieirtla. SlJ~ 

Pnewe<lniczący tloonac;;y p. Steiua, że lekko­
myślność przy dobieraniu sobie czlo\Vie.ka zaufa­
nego spr1'"wad!Lila tę pr.cyikrą s}'łuacyę. Chociaż 
sąd jest przekonany, że os..'karż-Qiny ~ymizil p. 
5ieina, to jednak niema powodu nie wierzyć jego 
slowom. Sąd postanawia WJ!Puścić oskarżonego na 
w-olnośS. uznae~jąc, ż~ Kaplan musi . w Jaknaj­
szyb.!izym oza:sie pOS'l:arać się o pi-eniądze i zwrf5.. 
ei6 p. Stefo tei bpital. · W przeciwnym razie Uo­
tna~~mie się n-sikarioneg-o uważane będzie *1 nie­
prawdziwe i dochodzenie kar:ne przeciwko niemu 
bę.dzie wznowione. . 

Zwalczanie wstr1tu do pracy. wa ieh plyną z serca} które przeięte jest ~ : 
~ Idem i bólem z powodu zwątpienia: ai.ia.It N& 
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v nu:me!ze SOS ~ d. 1. llstp1p.a~a r. b. następują-ce gluśr.i. S!iCZegó1niej o-bojętnie zacihoW'lll~ 91.~ 
odomen1e Cesa.r$o „ Niem1eek1ego prezydenta _nń.. 4 1 .. ..l. 1 k' J kk 1 · k 1 -'t di!! WOdZ 
licyl! . . . • -Ł'~ {>~ LrU po s '\ · a o wie :na Rli.ł- """ clr 

Roqmn.ą&·en. ie o z. walct.aniu wmętu .... _& J,>fa.„ l N.· arod-o. wy, ktory powołał częs6. na.rod. n do ~~ 
cy~ bywa ez~ ro~ś, jak~by prar.a ~- ki Q w<iln-0&; lud polski, robo-i~ 1 'f>JN • 



Nr. BOb 

prawow~ny niewol~, trwal ?.alej w be~ez.ynie. 
Aby mozna bylo osiągnąć foepodleglosć, trne­
'.ba w- narod'Zie wyrobić wyoo-kie aspiracye, 
· 00-:y;,z - im większe są aspiraey-e, tern większe 
da się o-siągnąć rezultaty. Lud polski boi się 
:paftstwa polsikiego; należy przeto wyjaśnić lrd­
:rl·awi, źe jeśli będzie on trwat w bievno§ci, to 
'IW pr:ZyStlem państiWie polskiem sprawy jego 
!me będą należycie UW7Jględln.iane. KaOO.y 
:czitonek sipoleezeńsfym polskiego obowiąuuuy 
:~est budować Polskę. Budowę tę należy ro-
1i,ul!riłeć nie!f:yllm przez woj<SJ:mwość. Dużą rolę 
przy budowie Polskj_ odgrywa ws.pólne uświa­
:doJllienie się narodowe, zrozumienie ideałów 
.narod'.owych. To dopomoże w dużej mierze 'fo odbudowy Wolnej Niepodległej Polski. 

Z ka.lei zabiera gtos przedstawfoiel Cen­
,łra1neg-0 K-0m:iłte-tu · NaTodQwego, ezlonek 
\iZwią-uku pa:tryotów, p. Downarowicz, n.a~ą­
hwją;c swe prz.emówieni-e do pytania poprzed­
!m~go mówcy~ r:z.y Naród polski jest gotów do 
'.!>fi::i-r i poświęcenia dla Połsh-i. Mówca daje 
l(;dIDowną odpowiedź. To smutne ,,nie", to 
(;nega.tyWlile stanowi•s.ko v;ri.ęikszcści D.aTodu, 
!tl-est wynikiem dlugiej niewoli rosyjskiej. Lud 
l!P•ols.Jti oprooz pragnień materyalnych nie mial 
!tadnycll pragnień i ideałów. foteligerut prze­
ciętny rÓW!niei nie z<;Iaj~ sobie sprawy ze 
swyt>h pragnień. Są t-0 sikUJtki ·wychowania 
!szkoly rosyjskiej, ksztakenia się na llowaj-
11Skim. JU'i. krról Jan Kazimierz przewidział to, 
l;oo-się późni.ej stało z Pobką; osirzegaJ, że 
![wią część Polski zagarnie R-0sya; wskazy-wal, 
'te oo.a jest głównym naszym wrogiem. My 
:ld.ziś, niestety, patnąie na gwa]lty rosyjskie., 
inje uświadamiamy sobie, że tyilko, przeciw 
JIRosyi wafoząe, możemy uzyskać swobodę. Ro­
isyia; nie mogąc żyć bez mórz :;;achodnich, mu­
si zdlawić Po1'skę, aby się do nich dostać. I 
!Rll'sya .r·obiła t-0-. A tymczasem spofoczBństwo 

! fPeiskie przyjmowafo kozaków kwiatami, a 
1nminifest Mi.lmlaja Mikolajewieza, który zadal 
'.!Polakom poHezeik moralny, prz}ięto z en.tu­
,eyaz,mem. Więc jakto, „marzeniem oje.ów i 
'.miadów naszych" było zlączenie ziem pol­
skich pod berlem Rosyi?t Nie; to falsz. Hi-
1&torya mówi nam zgola co innego. Ze smuJt. 
!kiem stwierdzić należy, żeśmy jeS1Zere !llie go­
lowi. do 1Jl"WUJIDienia wie1kiej dziejowej chwi­
lli~ . Boć ta garść b>ojowników, 1.-t-Ora poszła 
?Walczyć o wol!ność Polski., nie może us;p0<k<lłć 
'Su.mienia Naroou, że zrobił wszysitk-0. A i tyeh 
hc-jow:ników tam, na pilaoo boj'll, w . obliezu 
'smieroi ścigało nieraz prze<kleństwo i zlorze. 
iezenie rodaków, i być może, że ono to .kiero­
iW.alo. krullą moskiewską, ik!tóra ugo<llz;ila w brat­
l!lie koohają-ce serca .•• 

Potępi~ należy , bezwzględnie bierność. 
iNie -należy- d.iiWić się, że. władze olillpaćyj.ne 

\111ic nam j-eszcre nie dają, gdyż nie widzą w 
\111as żadnej chęci do czynu. Gdyby zastali W. 
![Polsce bunt przeciw Rosyi, nawet bunt prze­
!ciw 60bie ...- mieliby dla nas- sza-cunek. Po­
l.winniśmy raz już wyibyć si-ę slabości, przestać 

I. !Vfyglą<lać, aby nam obcy coś dali. A jeżeli 
naw-et otrzymamy państwo wojna się nie skoń­! czy j du:ho nas j.eszcz~ cze~. ~fiar .• _A tych, 

,!którzy dążą do zdobycia armn i pans1wa pol­
'iskiego nie można nazywać wrogami narodu. 
jr.t'rzeba się wy-zbyć nieufności do kierowników 
\ :p'olityc:znych sp-0leczeństwa, trzeba wydobyć 
:rmarę, która jest utajona w głębi narodu, trz.e­
lba przełamać „skorupę i zejść do głębi", -
~a:k mówi Mickiewicz. Dążyć winniśmy do 
izdobycia wojis:ka, tej podstawy fundamental­
l!lej państw wspólczesnych. Niech naród- da 
silne oparcie temu rządowi, który p.owstanie, 
lbo tylko rząd oparty na calym narodzie, bę­
!dzie silny i zd'Olny do dalszej budowy Ojczyz.. 
IIlY• Organizować się nam należy i tworzyć· 
przyszłe państwo na zasadach jaknajszerzej 
nemokratycznych. Niech wszyscy budują Oj­
czyznę, a nietylko jednosthi. 

.Po wygfoszeniu tego śmialeg-0, męskiego 
iprzemówienia, nagrodzonego długo niemilk­
nącymi o'klaskami, p. Downarowicz odczytill 
:ąastępujcą rezolucyę wiecu: 

. . ;,My, ohywatilie Kujaw, zebrani w dniu 29 
pa:ldziernika r. 1916, we Włocławku, na wie­
oerr politycznym, urządronym przez Centralny 
Komitet Na.rodowy, stwierdzamy, iż dążeniem 
J;_arówno naszem, jak i dążeniem całego naro­
. llu jest uzyskanie jeSiZcxe w obecnie toe~ącej 
się wojnie Niepodległego Państwa Polsln.ego, 
iOpą:rtego o wfasny rząd i własną armię, jako 
\iflrlyną. gwa.raneyę nas;zej PaństW{)Wej Niepo­
dległości". 

· Re.zolucyę"'tę -przyjęlo zebranie przez akla­
!hacyę. Rozentuzyazrnowane zebranie wzno­
~fo ókrzvki na cześć Państwa Polskiego, Ar· 
niil Polskiej i Legi-Onów; Prelegentom zgoto­
wali-O wielką owacyę. 

z Radomia. 

z inieyatywy przebywających w Radomiu 
fogionisit&W, · w dri. · 1 listopada JNzą<lzono 
:Wioozór ku czci Wyspiańs.kiego", na kitó­
~/ zJ:o~ylo się przedstawiemie „Kląitwy" Wy­
spiańskiego,_ p-oprzedzone sl-Owem wstępne.m. 
Dóchód z wie<Czo•ru p.rzeznacwno na zalo-ze­
nie biblfoteki dla. rainio0nye.h i chory.eh le­
gi9nistów, przebywających w Rad-0miu. 

OODZIN'E. 

\V ARS ZA 'VA.­
Xronika Wirszawska. 

Przyjazd. 
(o) Do Wam„awy ptzyjethali z Glllicyi }). IUio-

nisl:e;r Dtugosz i PQsel Tetmajer. · 

Krwawa rocznica. 
'(o) Krwawą rocznicę flbch.adzi jutro 

Warsu.wa, jedną z naistrasmiejszyc~ jakie 
zapisano na kartach jej dziejów. Po klęsce 
p-od Maciejowicami popłoch padl na kraj ca-_ 
ly. Armia Suworowa, licząca 30,000 ludzi, 
posuwała się na Warszawę. Naczelnym wo­
dzem · byl Tomasz Wawrzecki. „Zginąć lub 
zwycięźye!" .;.;:..: w· spadku po Kościuszce obją_.ł 
t-0 haslo. Postanowił bronić się w Wars"'~- I 
wie. Zarządzil sypanie okopów od strony 
Pragi. Bez wahania wzięto się do pracy l 

Na nowo wzniesfonych szańraeh stanę!.o I 
około 13,000 wojska polskiego. Wezwani na 
pomoc mieszczanie warszawscy, stav.ili się w 
liczbie około 3,000 ludzi. Na Pradze byt.o 
wówczas prawie 7,000 mieszkańców. Z trw~ 
gą oczekiwano nadejścia wroga. Zabrakło 
już sil i energii. · _ 

W pamiętnym dniu 4-tym listopada 17:34 
roku przed świtem Suworow przystąpił do a­
taku. Bitwa wlaściwa zaezęia się ok-0lo godz. 
7 z rana i trwała cztery godziny. Slrończyla 
się wzięciem do niewoli całej reszty wojska, 
jakie z pogromu oca1alo, poczem moskale. za­
częli hulać po swojemu. Prawie calą ludn-0ść 
Pragi wyritię1i. To już nie p-ogrcm był., lOOL 
rzeź najstraszniejsza._ Nie dawano pardonu 
nikomu, ani stareo:tn, ani kobietom, ani nawet 
dzieci·om. Kozacy na piki je nabijali i jak 
troiea obwozili po mieście. 

Opisy krwawego dnia tege> są pełne soon, 
budzących grozę najwyźs.-zą. Wedlug wykazu 
samego Suworowa, zginę!o w owym dniu na 
Pradze z górą 13,000 ludzi, a przeszło 3,000 
utonęło w falach Wisly. Podobno olrofo 800 
osób zdolalo przeprawie się przez rzekę w 
bród i uratowalo w ten sposób życie. Ze stro­
ny rosyjs·kiej w czasie bitwy poleglo ok-0lo 
600 żomierzy, niespelna zaś tysiąe było ra­
ni-Onych. 

Z dowćde6w pclski~11 polegli na walach 
Pragi general- porucznik Jakób Jasiński, gen. 
Pawel Grab-0wski, pułkownik Kwaśniewski i 
wielu oficerów. 

żniw-0 śmierci bylo ·obfite - pisze Tade-
11-sz Kwzón .;;__ a krew:k:obiet i niemowląt na­
znaceyla znamieniem _męczeństwa ostatnie 
wy·silellia s.tratowariej · Rzeezypos.poilitei P-01· 

· skiej. · 
Po zdobyc~u resztek mostu Suworow za­

rządził bud-0wę tegoż. Wnet · z Warszawy 
pnybyla deputa-cya zagrożonego bombardó­
'wa.niem miasta. StoJiic.a pod<lala się wodzo­
wi rosyj..skiemu. ·Suworow po ·nowym mo­
ście wjechał d-0 ·Warszawy na czele woj.ska 
w dniu 9-tym listopada. _ 

Taki by! ktoniec Rzeczypos:{>Olitej Polskiej. 

Wystawa rzeźb. 
(o) W Salonie· sztuk pięknych otwarto 

interesującą wystawę-. Jest nią pokaźny 
zbiór prac znanego zaszczytnie rzeźbiarza, p. 
Stanisława Jagmina, który -0d dluższ.ego czasu 
dziel swoich nie wystawiał wcale. Obecnie, 
po za utworami, z zakresu ścisłej rzeźby, re­
prezentowanej zresztą względnie skąp10, p. 
Jagmin przedstawił nam m:aj-0likę rzeźbroną i 
dziela rzeźbiarskie polichromiczne. Jest to 
bodaj kierunek u nas nffwy, w dziedz-inie rze­
źby artystycznej dotąd nie uprawiany. P. Jag­
min daje nam figury i figurynki majolikowe, 
statuetki, wazony, amfery i t. d., mogące mieć 
zastosvwania praktyczne a przytem nacecho­
wane artyzmem niepioślednim, zarówno pod 
względem formy jak i wykonania~ Nie mniej 
ciekawie przedstawiają się rzeźby poliehro­
mowane, świadczące przedewszystkiem -o du­
iem pocrzuciu kolorytu u artysty i sumiennie 
przeprowadzanych studyach estetycznych. Wy­
stawa p. Jagmina liczy blizko 200 okazów • 
Wczorajsze jej ot'Warcie odbylo się w -0becn{}o 
ści tłumnie zebrany·ch milośników sztuki, ar­
tystów i przedstawicieli prasy. Wystawa 
trwać będzie do· końca p: m., i z.aj:ttmje od­
dzielną boczną salę na pierwszem piętrze. 

Ceehowi i niecechowi. 
(o) Cz,ela,dnicy rzemieślnfoy wy5fosc ;va­

li d·o wladz podanie o rozciągnięcie nad nimi 
opieki fuśpekeyi fabrycznej· w ogóle zastoso­
wania do większych zakładów rzemieślniczych 
przepisów fabrycznYcli. Wobec tego władze 
okupacyjne poleciły zarządowi - miejskiemu 
przedsfaV'/ie sobie dane, jakie przepi·sy i pra­
wa obowiązywały rzemieślników cechowych i 
ntecechowyeh przed wojną. 

P O t: S K t. 

jąe pogodzić dwa stronnictwa, zaproponowała 
im wybór komisyi pojednawczej, zol-0żonej z 
czlónków obu grup. Pierws:r;e posiędzenie tej 
komisyi spełzło na niezem~ żadna ·grupa nie 
chce ustąpić drugiej. Rozłam ten moźe dopro­
. wadzić do rozpadnięcia się cechu w jego 450 
roku istn1eni~ albowiem zwolennicy dotych­
czasowego urzędu starszych, wyrażają glośno 
brak z.a.ufania do drugiej grupy i jej wybrań­
ców (wybranych większością 8 głosów) i· za­
po\\iadają wystąpienie z cechu w razie w­
twierdzenia wyborów z dnia 8 z. m. Dodać 
tu należy, ~ ostatni urząd starszych w ciz.gu 
swojego urzęcfowania przei lat trzy powięk­
szył majątek cechowy o 6,000 rb. Cech ten. 
iui raz się byl rozpadł, kie.dy wystąpili z nie­
go wędliniarze i utwwzyli cech odrębny. 

Nowa. orga.nizacya Sąd-0"'1'" Pok-0jn w War-
szawi'il. 

(o) Z dniem dzisiejszym rozrpoezyną. fmikcyo­
nowanie w Warszawie orgamiz.acya Sądów Pokoju, 
'P1(rnięk.szona do 26-u, ze zmii&rnami, dotycząci:-mi 
l!lazw Sądów, a.dresów i po<lzialu Warszawy na o­
kręgi. sądowe. 

Od dnia dmsiejszego kierować się naleiy po­
niżej po<lanemi in!ol"'lllaeyami: 

Okręg 1-szy - sędzia Lichoc1d. ZjPul 3, o­
k.ręg 2-gi - sędzia Wróblewski, Trębacka 1. okręg 
3-ei "'- sędzia Dą.brows1d„ Miodowa 6, okręg 4-ty­
sędzia Rotwand, Dluga 25, okręg 5-ty - sędzia 
Wiślicki, Długa 25, o-kręg 6-ty - sędzia Urbań­
ski, Złóta 34, okręg 7-my - sędzia Glooziński, E-
1-ektora:lna 49, o.kręg 8-my - sędzia A. Szymańsld, 
Wiefiloa 65, okręg 9-ty - sędzia Paciorkowski, Bra- · 
eka 17, okręg 10-ty - sęd;zia_ Laganowski, .Mar­
sz.al·kow:ska 152, oraęg 11-ty - sędzia Stamki-ewie-z, 
Wie1k:a -41, okręg 12-ty - sędzia Labęc.ki, Trę-ba· 
eka 1, oik:ręg 13--ty ...,... sędzia Goldman, Krucza 34, 
okręg 14-ty - sędzia l\falkowski. środkowa 1, o­
kręg 15-fy - sędzia Lask:ow·ski, Ząbkowska 27, 
okręg 16-ty - (d<0tyc.hezas nazywany 3-ei-a) -
sędzia Syre\\-iCZ, Miodowa 6, okręg 17-ty - (do­
tychczas nszywany 5-a) - sędzia Alexantlrowicz, 
Długa 25, okręg 18-cy - (dotyi:-,hc:zas nazywany 
4-a) - sędzia OJsz;ewski, Dluga 25, okręg 19-ty -
sędzia (;hludziński, Dluga 7, okręg 20-ty -- sędzia 
Bauerei, Dluga 7, 0<kiręg 21-szy (dotychoz;as nazy­
wany 8-a) - sędzia Fr. Szymański, Wielka 65, o­
kręg 22-gi - (dotychezas nazywany 7-a) - sę­
dzia Dziewioki, Elekltoralna 53, okręg 23-ci -:- sę­
mia Londyński, Długa 7, okręg 24-ty .,- sędzia Ch. 
Lichtenfeld, Dhiga 7, okręg 25--ty - sędzia Win­
nicki, Długa 7, Okręg 26-ty - sędzia ślooki, Dłu­
ga 7. 

Z dniem dzisfojseym :priestaje obowiązywać 
po'fii.ial są<icwy, oopcnviadający okręgom miQieyj­
nY'm i okręgi literowe; przy wytaczaniu spraw no· 
wyeh, _ poozynając od dnia <Wsiejsz.ego, należy kie­
rować się nowym podziałem Warszawy na 6 okrę­
gów sąd-0·wy-ch; pOO.zialy takie. wywieszone są . we 
wszystkich Sądach Pokoju. Podział Pragi ri.a okrę­
gi sądowe p.o.zootaje i;rl~ieó.iooy, i!1k. dotychczas. 
Co d<> spraw, które JUZ zostały W'!l1es10ne do są­
dów do dnia wczorajszego futniejących, 9Pf3-WY, 
kitÓre . jui otrayrrnaly termful. powśtaną w tym sa· 
mym Są.dz.ie i przezeń będą osądz;one; natomiast 
sprawy, w których terminy nie by:ty wyz,m::.ezane, 
;przeslame będą w· dniach· naj·bli:ilszycib. dó właści­
wych Sadów. 

LO'kale na nowe sądy projektowano pierwoifr. 
nie zajać z pośród dawni-ejszych rosyjskich Sądów 
P-0koiu: po spra "'-.dzemiu jedna:k na mjejscu oka­
zaló się, że lokale te, pny wynajmie których decy­
dowala przedewszyf(Jtiem oSW"Lędnośc, nie zaś od­
powiedniość lokalu, bynajllllniej na lokale sądowe 
111ie sa· odpowiednie; po skoll$iaf-Owa.niu tego przez 
;prezeSa. dr. Juliana WichtoW$kiego zdecydowano 
nowe Sądy po.mieśeic w nieruchomości rządowej, 
przy ulfoy DlUgfoj Nr. 7. · 

Dom ten do 1876 roku ~jęty byl praez Komi· 
sy~ Rza<l.ową Sprawiedliwości, po \\"!}rowadzeniu 
zaś reformy sądowej p:rz-eznacz.oiny zostal w części 
na Said Han<lloWy w ezęśei na mfostlranie pry­
watne" starszego p~ezesa Izby Sądowej, oraz Pro­
kuratora Izby Sadowej. Obecnie c.aly ten gmach 
prze'LnaCTMlny z.osłal na pomieszczenie 6-u nowych 
Sadów Bokoju które w tein sposób będą miały 
przesitronne i ;,.'Yge>dne pomiersz.czeni:i, _nie przy•po­
minające ni~m da\\miejszy<:h rosnsk1ch Sądów 

-Pokoju'. 

Miód zamiast cnkrn. 
{o) Wobe.c braku cukru dowóz; do miast~ ~i~­

du znaC"?;nie sie z.mniejszy!, ponieważ ludnośc w1e3-
ska używa go· zamiaSJt cukru. Wo)>ec z;większeni~ 
popytu, cena mi00.111 doszla obecnie do wyookośc1 
ceny yukrn t. j. rb. 1 k01J>. 20 r.a funt. 

O kostki bruku. 
(o) - ·Przed dworcem Peterab'lll'Slkim znajduje 

się 0<bszerny placyk, zabrukowany ko0stkami grani~ 
to\vemi. Prnnieważ dwo.rzee nie jest c'Lynny, t-o wy­
dział budowl-any miał zamiar kostek tych użyć dla 
brukowania ulic. Wydania tyeh kostek miastu od· 
mówiono, ponieważ istnieie za:IDiar · m:ęścfowego 
odbudowania dw<>rca. 

./ Tylk-0 d·o 12-sf:ej. 
C.J) Wczoraj· z powodu Dnia ZaduS7mego biura 

magistrackie były czynne tylko do go<lrziny 12-ej 
w pol. Szkoda jednak, że o tern wcześniej nie za. 
wiacl-Omiono publicmośd, wielu bowiem intere­
Mntów zigl-Osil<> się po tej godzinie. 

Piwo drożeje. 
(o) '.Brow~ey wal"S'Zav."Skie podnfoi;ly eooy pi­

wa do 9 marek za ·wiadiro, Uoonacr.ąc to podroie­
niem materyaló\v surowych. Z tej przyczyny w 
grupie r~aurałorów poi:usz-r;no pro:ie.kt wyjedna· 
nia podwyżki taksy na piwo. 

Beton z fortó-w-. 
(o) W równanych obecnie z ziemią !ortach 

71mt!duje się w ziemi kilka tysięcy blokó~ ~etono­
wych, na któryC'b umooowane byly słuP'kl .zela:i;ne 
dla drum kokza'Stego. Sekcya P!~'<Y. poleciła blo­
ki ie wyjąć .z ziemi w eelu .r02lblCla ich na szaber 

Ifozlam w ceehn rzeźników. do uriądKinia d:róg. 

(o) Dokonane w dniu 8 z. m. wybory w · · Przeniesienie budki. 
cechu rzeźników jatkówych doprowadziły do 

h t {o) BU!dkę tramwajową z rogu ul. Młynarslde§ 
rozłamu. Zwolennicy doty"chc:i;asowyc s ar- i WO'l!kiej przeniesiolllo na PrtY11brnek przy dwor-
szych zaprotestowali przeciw wyborowi P'P· eu Kow6'1Wm, gdzie dotyc.Jiemis nie hylo pocze­
Gettera i Jankielewicz.a. Sekcya do spraw kalni. 
rzemieślniczych p~zy zarządz.ie miasta. usilu- " --·; 

Kwiaty na scenie. 
(o) Za1'7..ąd zrz-eszenia teatru Rozmaitości wy 

dal w tym CU1Sie rozporządzenie, -wzbraniające pO< 

dawania artystkom kwfatów na scenie. Trzeba 
przyznać, że pod tym względem artystki nuszeg~ 
dramatu i komedyi nigdy w ogóle nie uw!aczaly 
powadze naszej pie:ru-sz.ej sceny. Jeieli jedrrnk za· 
rzą-d zrzeszenia t~tru Rozmaitości u.•tnna wia z.a,' 

lmz zupe1nego podawania kwiatów na scenie - tG 
tent pięknfoi jesz.cze, grlyi ramy sztuki pra\Y<l-ziwej 
tylko na ta1i:iem obost:rzeniu zyskać mog:1. Tyle co 
do naszej piern1s.:ej see.;:;y. 

Ale przy tej spcsohnck:i zwracają nam uw2gę 
na istną orgię kwiatową, jaka się w ostn'.ńleh cw.­
sach ro7.ip0wszeehnila na scenie teatru Wiell:iego 
pod!l"las przedstawień baktowych. Oto ryT•:ib;;j'!"' 
ce pomięd:Zy sobą t:meerki znlewalaj'.!_ swe'..:h 
"\\>ielbideli do zarzucania ich na scenie brm:.!lnemi 
ogrodami kwiatów. ku niemałemu zrr,szlą zd'.dwie­
niu ·widzów, nie vdedzących zrc::-cztą z r;ocri l:'"L"go 
odbywa się na każdem widowis-ku baletowcm is'.::;..· 
pot<lll koszy, bnkie!ów i v::iązanek kwiato·::yrh? ..• 

Po.mijamy już, że c.zas obeeny zgolą nie n:da$ 
je się do podobnego marnotrawstwa :pienir_:dzy, 
które wie<lbiciele zgrabnych nóżek mogliby u2yć w 
daleko lepszym celu, ale owe bezmyślne uwień­
czanie tancerek, że wykonaly jakieś pa s, albo 
.onU>r""Y'Y z tupet€m oberka, nie powinno być żu,j_. 
.ną :ri:: ~1 tolerowane przez zarząd tea.trów mie} 
skich, jako uwlac.zające kulturze sceny i znacz~miu 
teatr.t .. 

Pu.lb.Uczne obrzucanfo artystek kwiatami, po 
nad miarę i zasługi - bu<lzi niesmak a r;:ee:.:;; 
kiero-Tmików te.atru }est wlaśnie stać na straży 

smaku w g-0.;;podarstwie scenfoznem ..• 

Wy-padld. 
(o) Wczoraj, o ~o~inie 10 rano, ~przy ~oz.t:-5::' 

ce staryrh ma;:t~zynow mten<lentury, :Solec .::6, zda· 
rzyl się śmie1:telny wypadek, a m!:::nowlde: n:i 
jednecro z. robotuiJtów niojaldego Wojciecha K:m> · 
lakll, 

0

E;pad!a belka i przygnioUa go na śmierć. 
Na ul. ZlQtej 37, OJlrntkiem niedokręee-nia h'Tll.~ 

nu od lampy gazowej uległ ~mi12rtelnemu zacz.&. 
dzeniu 72-Ietni Dawid Gross. 

Z sądów. 
2iienki:rws1.i contra ,,So'i\izdrza1". 

(o) Na wC?..ornj, na godz. 12 w pol. w sądzie 
pokoju Xll okręgu wyZ"?ae:wna ~yla sprawa. ~Y-0 
toczona prz.ez p. E. Zienko\\>-sk1ego, naczer~1ka: 
wydzfa.lu finansowego magisf:r.atll warsz.aws_k1ego 
przeciwko p. Wł. NawTockiemu, :reda'.ktorowi tYĘ'· 
satyr. „Sowim~l" o -o=e:rstwo w aruku. 

· O godz. 12 m. 15 sąd w skladzie pp.: sędzie­
g<i przewodniczącego W. "Łabęckiego, oraz ł:lwni· 
ków Jor. Iz. Loewenberga. Lucyana Kuroatow­
skie""o Raf. Wąsowicza i Włodz. b:r. Gra·bowskie. 
go i° Porlsdrretarza Wit. Jamnicldego otworzy! I» 
siedzenie. 

Obie strony zjawily się osobiście w a~encyf 
gwych obrońców: oskarżyciel p. Zienkowski z 
adw. przys. Sobole-vi"'S'ldm i Mejro, oraz oskarżony 
p. Wl. Nawroe.ki ze swym obrońcą p. adw. przys. 
.Kaz. Swie-szewskim. -

Po wvwolaniu świadków w liez'1Jie 31, wśród 
których figurują pp.: burmistrz P. Drze wiec.ki, 
dyr. Wojciech Sawie-ki, red. Makov.ieeki, ~s. pn= 
zydent Lubomirski Manswet Cie=fowski, Wt 
Kasprzycki, Edm. 'Janko.~~, ~tan: B;:in,. Kaz. 
Binder i t. d., okazalo się z:-e me ZJa\v1h się pp.• 
red. z. Mako'>'iecki, który "IVyjech<il z War;;zawy, 
Al. Zawadzki i ks. Zdz. Lubomirski. Obrońca o­
skarżyciela adw. przys. Sobole'\'~ cś.wia<l'-7_.a, że 
nieobecność tych śvdadków niema znae.zema dla 
S'IJTa"-'Y i prosi sąd o ro"ll1?n trzeni e spr a "•'Y, na ~o­
mfast obrońca p. Nav.--rookieg? adw. przys. ęw1e­
rzewski prosi sąd o odr:oeze.'11e ~pm.wy, gdyz ~a. 
znania świad.1-ów rvfaikowieckiego i AJ. ZawadzJne· 
go są dla obrony nader v;nine, 11ozatem zazna~za. 
że strona pneciwna wez;wala lulku now~·ch ś\yiad­
ków, o klerych obrona nie .była. zaw1:i<l.om1oną, 
przeto jakkolwiek w zasndzie me ma me pr-z€-­
eiwko 'temu, obrona pr:>_gnę-iaby w!edzi:<'-. dla wy­
ś"'ietlenia i:ikich mfonowkie nkohcznosc1 sprawy 
we.zwano tych nowych świa<ldów i ud.zieie~ia ~ 
bronie 7-dr.iowe!!o terminu w celu dama ieJ moz· 
nośc.i ":1&1rnzania 

0

ze sw~i obrony ~:'-iadkl~;:'; 
Są·a. po wysl;uehamu mec. Ś\\1e::.-zewc=1egu u# 

daje sie na naradę. 
W kwadrans mni12'i więcej sąd. zjawia się r. 

po\\Totem i przewodniczący od~yluje rezplu~yę, 
na mocy której sprawa WJ()bec meo?e-cnośc} kilka 
świadków na ządanie obrony wstaie ?'1J.o;-0:ią, 2 
nieo•herni świadkowie Zygni. Makow1ee.k1 i ."-1 
Zawadzki slrnzani wstali n.a karę pn rb. 5 k~z~y 
za niestawiennic.l:wo si~, Nieobeenosć zaś ks. Zuz 
Lubomirskiego, prezydenta miasta zostda przez 
sąd usprawiedliwioną. 

Panu Kobyłeckiemu, Łódź, ul. Wi?zewslia. §a 
zat!adzie rrn:ipon'!<lz,enia Na~l-nego W_o.d~ arm.1: ~ 
4 lisl:Q:pada 1915 r.J na terenie okupacy1 aust11·a·;:irno1 
\\ierzytelności pie:nię7me, zabez,piec:oon.e na n_icra• 
chom{)OCiach które powstały przed 31 hpca 1!h4 r_ 
bez w1;rrlędu' na tt>rmin ich platn-0ści, ulegają z;wlo· 
c~; pra:~odawca dotychczas ni.e o.kreślil, d? ja·l;ieg\" 
cmsu ma trwać ta zwloJ.:a. Tej, t~k z;w.aneJ „zwlocs 
u:srowow€:" nie p-0-cHega rowzeme o zapl::tę pr.o· 
centów o.J ~um hypn:tecznyeh .. ~V tym w~ipadku,_ n~· 
t-o:miast Sad na wmosek dlu:zn:nka moze udz1ehć 
:iiwloki 'najtlluże-~ do roku, liczą}) od dnia ogbsze 
nia ·wvroku I instancyi, jeże-li stcsunki go21po<l:irr.z!l' 
dłuinika: tego wymagają, a wierzyciel prze.z _zwjo~ę 
nie panosi zbyt wielkiego uszczerbku .• SIJ'a .1cd-n::~~­
ie nie może ud:z.ie<lić zwr-oki ro do w1erzrtel;-ic:§e1. 
eo do k.t6!")'ch i•li pop.rzedmio S~d, lub tez wierzy. 
ciel sam udzielił odpowiedniej z;wtr:ki, oraz. co ~e 
wierzytelności przeciw oso.bom •. k!ore przeoywaj~ 
pout monarchia austr~cko-węgierską, oraz pozo 
austryacko-węgleT'Skim i. niemie~.ki~ obs:tarem oku­
powanym, fakkolwieik nie byly z mch '.P'r:zymusowo 
usunięte. • . 

Wła!icicielowi d~mn. Odipo:wiedz Sz. Panu mo-­
ie byt ud:iiekma jedynie m!·n1e w kk:::Ju A<lmSni• 
straeyi „God?fuy Po_lski" w Wrir~i.awie od 6-8 w. 
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9. bóz.J 
, , 

IlC·O ar riick n. 
. ·: ·: :·.. . .·· ~(Ciąg aalszyJ. . „ 3356. Dem s.k i Henryk, ~arsz:i.wa, szereg()~oo 
8327 B (l l '!.. J K .......s I 31 p. prech., wz. do niewoll, Neu{)nlmrg. 

.. "" • . u tU e A ~' u~ków, sr:eregow 1ee 6. P· 3357. D irg ac z ~O'On,_ Torokain, _szeregowiee 221 
• ~1eeh., wz.. do mewoh, Czermew. • p. piech., wz. do niewoli, Kobryń. . 
18328. u h w k lll Ja.n, La?"":i.:ig?la, szer~wiee 3358. D -0 b ~zeń ski Al~ksander, Wysz.ków; SżB-
; 105 p. piech.., wz.. do ruewoh, Sfolyp1;any. n:p·o-wiec 116 p pieeh wz. do · . r 
_8329. Bu~ dz k :i Józef, ~o~k, sz~regowiec 252 . Gtodno. • · ., mewo i, 
: . P· pi-ech., wz.. do mewoh,. Mo-dlm. . · 3859. D o g a Fisz.el, MI.awa, s~eregowiee 147 . : 
8330. B u n n· ~udwik, .szęregowwe 144. p. p1~h. piooh., ·wz... do nfow-O'Ii, Łódź. · · p 
:3331. B u ~ łP' J Antoni, P~nrsz. sr~~m~gOVlt'lOO 26 8300. D 0 i o Andrzej, :K~nin, szmgowiee 16 . p. 

<>. ~· p1eeh., wz. do mewoli, Podiem?n. 
9 

pfeeh., wz. do niewoli, Wólka. · 
333,,. •. }'u e k Jan, żrraro?w, szeregomee LO P· 0061. Dok t o-r-0 w .Michał., Warszawa, gefreiter OO 

p1ech., wz. do :iiewoh, Grodno. p. piech., wz. do niewoli, Allenstein. 
.B.333. B ! z -0 r..o ws kl ~ózel, Warszawa, ~zer~o- 3362. Dom as ew i cz Feliks, Warszawa, szerego-

WfOO, p1ech?ta Leib ~ Gw., 9 komp., wz. do wiee 240 p. pied1.
1 

wz. do niewoli, StookmanJJ.. 
mewo U, Ne1<lenburg. 3363. Dor m a n ie w i cz Lutlwik, Warszawa, sze--

8334. C.a n co w Adolf, Illu~, Koł. rob., wz. do regowiee 6. p. pieeh., m:. ;do niewoli, Lida. 
mewoli, llluset. 3364. D ud y·ń ski Gawril Grodoo szereg-o-wiec 

3335. Ces u 1 Mleezyslaw, (';edrenee, szeregowiec · 42 k<tmp. kar. mas~., wz. d\l' nieW!>li, Sza-
4~6 p. pi-ech., wz. do niewoli, Kowno. wel. 

· 8336. C p. ul i ck! Kazimierz, ęosno;viec, s~rego- 3365. D y bi T ski Zyg.nnmf, Warsza:wa;' pod<>:fieer 
Wlec 3 p. p1ech;, wz. ~fo mewoll,, qroqno. 8 p. opieeh., wz. do ni.ewzyli, Łódź. 

3387. C .h wesz ew_ ie z Jozeł, S~IeJki! sze:ego- 3300. D. y r ka Erazm, :Łuków, szeregowfeo 226 p. 
wiec 173 p. P!~h., wz. d.r.> mewzyh, Gra1ewo. prech„ wz. do niewoli, Ostrol~ka. 

~OO. C .h e rł o ws ~ 1 Andru;J, S,agoc8;ł szeregl'.!- 3367. Es z; a ja Ja!Il, W ~rszawa, szeregowiec 15 p. 
wiec 247 p. piech., wz. do n~ewoh, Bomb:n. piech., wz. d-0 ni"w<1li, Łukaszów. 

3339. C h l e ~ o w Ignacy, ~wast~ll1~t, s~eregowiec 3368. F a g as Wojciech, Md, szereg.owi ee 1 p. 
83 p. _Ihech., wz. d_-0 mew'?h,. ~ossow_.. . piech., w:z. do niewoli, Warszawa. 

3340. C h r l n u k Anitom, Lawlnemln, eyw1Tuy, wz. 3369. F a I ko ws ki Stanisław, Do.mani-ewo, szere-
do niewoli, Wilno. gowiee 59 p. :piech., wz. do niewoli, w Gall.-

3341. Cz a l s k i Jan, Sucho-las, szeregowiec 32 eyi. · 
Syb. p. pi.ech., wz. ~o nie"'.oli, Ang.u .stów_. 3370. F e d e r m a n :n T;rmo-n, Łódź, szer_ eig-0wioo 

8342. C z e d a 11 s Antom, PO'pisze, cywilny, vn:. 179 :p. pi ech. wz. do niewoli, Brz.eść Litew-
do niewoli, Wilno. ski. ' 

8343. c. z e k a y Wal~ty~ :M~noga, szeregmviee. 6 p. 8371. Fi I ut owski· K~n....ui.nty1 Fnmcis?"lrów, m'l--
p1ech., wz. do mewoh, Podoky. . . .. . rP-gov.-iec 15 bat. saperów1 wz. do mew-0li, 

3344. Cz eś l i k Józef. Ra.dom, ·szeregowiec 324 p. · Allenst{!i'll. . 
piech., wz. do niew?-li, ,..Selwa.. . 8372. F 1 a k Antoni, Posto1ioo, 'szeregowiec 18 p. 

8345. C .z.y cha l A:i<lrzeJ, ::;zolko;vreze,, szer~o- pieeh., .wz. do niewoli, Szubie. . 
mec 218 p. p1-ech., wz. do- mewol~, Ł-0Wlw. 8873. Fr a n ko wski Józef,- Blimamoo, ge!retter 

~6. c. z y r kl is Jan,,· Ryg~, sze~eg<rw1ec 224 p. 5 Syb. p. pieeh., wz. do :iie-v.'OU, ~wy. 
p1eeh .. wz. do nrewoh, Gąbm. 3374. Fronczak Jan, Breski sze:regowwe 2a p. 

3347. czy i k ~w a ki Piotr, . Mak~ci, sze:egov.i~ pieoh., ~· do niewołi ~eldenburg. 
160 p. prech., wz. do mewoh, Dtwi!ńsk. 8375. Ga b o w l e z Dawid Skidy, cywilny: wz. ·do 

S.S48. Cze r e b iński Wladyslaw, Star-0dob:re, niewoli, Skidy. ' ' 
szeregowiec 40 p. piech., wz. do niewoli, Na- 8376. G a I e w i cz Ro_ m:an, Lódź, szeregowiec 1 
Tocz. . straż g.ra'lliema, vn.. dó niewoli Mińsk. 

0049. Dąbrowski Michał, Wn~zawa, sz-erego-. 8'377. Ga 1 iński Jan, Ryga, szeregowiec 004 Syb. 
wiec 77 p. pi ech„ m. do- niewoli,· Dźwińsk.. p. pieeh„ m. do nfewoli, Poota.wa. 

3350. Da I ee ki Antoni, Binowary, s~rąowiee .SS78. Ga 1 o n ka Antoni, Warszawa, szeregowi.ee 
61 p. pi~ch., wz. do niewo-li; Stare Boczki. 6 p. piech., wz. do niewoli, Plock. 

0051. D a m a s z e ws k i Józef, szeregowiec 85 p. 3379. G a r b a t CJ w Daniel, Suwalki, pod~ieer 105 . 
:piech., wz. do ·niewoli, Łódź. . · · . p. pieeb.., m. do nie:wol4 Au~tów. 

3852. Da ro szu k Ludwik, sanitaryru;z, wz. do ooąo. Ga ros zy n Grzegorz, Kolut-oha, szeregowiec 
niewoli. Wierzbotow-0. 6 pulk. kawalery!, wa. do niewoli, Warś?.awa. 

8353. D a w n a ro w i e z Piotr, W ebre, cywilny, 3381. G a w r y 1 il i k Pfotr, Rokitno, szeregowiec 
wz. do niewoli, Kown-0. 9 p. piech., wz. do niev.'Oli, Ryga. 

8354. D i ck l e w i cz W me.enty, cywilny, wz.. do 8382. G a rs tk a A'lldnej, Łódź, szeregowiec 8 p. 
niewoli, Wilno. pieeh„ m. do niewoli, Rawka: 

3355. De di ul i n Szymon, Wojsrowice, szarego- 3383; Ge i ba Boleslaw, Lipniszki, szereg-<>wiee 55 
~iec 105 artyl. p„ wz. do niewoli, Lnstenburg. p. pieeh., .wz. d() niewlf, W.a~wa. 

5384. G e j s z y .k Stanisław, Bobrownilrl, gefreiter 3412. J a k ub o wski AntQitli, Ma!escfulld sz . 
247 p. pi.ech„ · wz;. do niewoli, Bombai. go wie<; 4? .P· pieeh„ wz. do .niewoli, Ploft;:E'P 

$385. G a I n a Adam, Rybltwy, szeregowiec 2 P· 3413. J .a n i c Jr i Adam, Warszawa, P<Xlo-fi """ . 
piech., wz. d\} niewoli, Prusy Wschodnie. p1ech„ w-z. do nfowoli Łowicz. cer, 1S p. 

3386. G e :r d o .s z o w Sanwj-e, Stro-gniew, sµer-eg.o- 8414. J a n i n Józef, ąkoro:v'ody, sz.erego-wiee 1 , 
wiee 25 p; piech., wz. do niew<>li, Wllilo. tyI. p., m. do m-ewolli Mazury 3.1'> 

3387: Gie Ie e n isk i .Mik-Ola~ Warszawa, Piech. 8416. J a ni e s ze ws ki Mik®łj · Wólka 
Le,fh- Gw., 16 komp., wz. do niewoli, Neiden· wioo, 7 p. piech., :wz. d~ niewoli 'if!~ 
~ ~ . 4~ 

8388. Gfgieki Zdzisław, Jarusel, podoiieer 32 8417. J~~os Jan, Wyganów, szer-eg-o'Wiec. 
p. ip1eeh;, mo;. dó niew'IJli, · Angt1$t6w. . p1oec.h:, wz .• do niewoli, Koluszki. 86 ~· 

8389. G io 1 Tymoteusz, . szeregowiec 191 P· 'Piech., 3418. Ja. s l ń s kl Jan, Korucin, gefreiter .· , : 
wz. d-0 niewoli, Karpaty. . · LeJb • Gw., :vz .. do ni~woli, Łopatów. ' Pu.Jik 

3300. Go du n Aleksander. War5zawa. szer-egowiee 3419. Ja'! o rs k 1 Joz.ef •. Piotrków, szeregowiec 22 
8 p. piech., wz. do niewoli, Wilno. ~ p. p1eeh., wz. do mawoli, Tiszniewo 

3001. Go ;n ie wie z Afoksander, Bfoliea, sze:rego- v420. Jer ew? n ka Czesław, Arba:s, sz~~<}Wf 
· wiec 105 p. l)iooh., vn. do niewoli,. Wierzbo- 151 p. p1ech„ wz. d-0 nieWQlli, Lask~a oee 

$392. ~:~ -0 d -0 k Stefan, Rogoźnica, szer,egowiee 58 
3421

' ~.e ;1~l~ s Ignacy, Wilno, szeregoWiee l\ł 
p. pieeh„ wz. do niewoli. B:ruśe Litewski. 3422. Je z i o r o ws k ł Piotr, Sagoca BZerf>rfowi · 

3893. G ó r n h w i n Ja1J1, Wilno, gefl'eiter 802 p. „ 247 ~· pieeh„ wz. do niewoli, Bombai."' ' OO 
pi-ech„ wz. do niewoli, Lape. 3423. J !'pl ee Józef, ~an.w.awa, szeregowiec 6 3394. Gr ab <i wski Jan, . Aehojmowej, sie!'ego- p1ech.,. wz. do iiewoli, łAJwicz. P. 
wiec 104 p. pieeh., wz. d0 niewoU„ Bedno. 8424. J u ck i~ w i cz Józ-ef, Jainoliszki, szeri;crowi·„„ 

3!195. Gr a Ie w i_ ez Dominik, Warszaw~ szer"""'- 302 p p1"'"h ...,..,. d · i· T y,., "" ~o- ~ • • "'" :• "'" o n1ewo i, rubiew. 
wioo 8 p. :pieehoty, wz. do niewoli, M8'1.ury. 3425. ~ur ki ew i~ z Konstanty, Holuwólka, nod0r 

331-<6. G r o b -0 w i e k i Józ.ef, Gomostej, szer ego.. łt ,_ frner 13 p. pieeh„ wz: do niewoli, tódi 
Mec 7 p. piech., .-wz. do niewoli, Sellwa. <rt2-6. J ~ :r ko ~ s ~ i W1adys1aw, Łomża, szei_·e Or 

3307. G romb o 1 ski Jan, Kuliew, szeregowiec _ mee sruntarJusz, wz. do niewoli, Neubur'°"~ 
56 komp. rob., wz. do niewoli, Mo<l1in. 842 1 J u;:: z a H' e · Sl'k „ 

~398. G ub a e y- Wojciech, Budy, s:ueregowiec 63 p. - · '> ~ • l romm, 1 . owce!1, szeregnwief 
piach., wz. do niewoli, 81..derniewii:e. 44"' p. pieeh„ "\\'Z. do mewoh Ossov.-iec · 

33~9. H a j g i s tfate•.tSZ, Gibryoszki, S'lereg-0-wi-ee 98 3428• -~a d e i J6ze1, Wisznfow, sze;egowiee 005 1\. 
• pa~ch., wz. de> niewoli, L:i<la 

p. piech., wz. do niewoli, Lc>WJ.ez. 3429 K a .., u w J R ta s · · 
3400. Hu r w i cz Beniamin, Włlno. szeregowiee ł - · 304 P pie~h ~ ~ . zi:~ab s~reg-0witlł 

105 p. pi~h.. v,.-z. do niewoli, wtadyslawów. 3430 K . i .,111' 0 mewo· 11 zobm. 
3401. Id r_j a n Woicieeh, ~ów, ~eregowiec 81 . · wo~iJ B~~~~~·~~w, in:;1ny,kiwz. do nier 

p. Plech., wz. do niewoli, Ne1<lenburg. 8431. Ka isk i Jakób, wixsz:.w:V.'lSSZ:;.ArrOwi-
3402. I gna -0 z a k Wincenfy, ł.uga.wfoze, s:wreg<r Kom'Olski pulk pieoh'Olty, ·wz„ do nie~lii, J;i. 
8403. ~~ :~ op~1~~W~ry~,n~=~:~i~:-ega- n6w. . 

mee 170 p. piecb.., wz. do ni-ewoli, Greit. 34$2, E'. a 1:11ien1 eo k :i s+..anislaw, Pszetfo~ stereo 
3404. I 11 k e n i k Fntnciszeli:1 Kalinic.e, sreregowiec ~Wlee 6 artyl. bryg., wz.. do niewoli, Neid.en-

31 · p. plech., wt. d<l. niewoli, Neidenbmg. g. 
3405. I w at o w i e li Boleslaw, Kon()!piae, sreręgo- 3400• · K a m i n s k i Ja;n, Potanfoe, szeregowiec 36 

wfoe 100 p. ptech„ -m. do niewoli, Slloły- arlyl. p„ m. do niew-0Ii, Allenstei:n · -
piany. 3434. K am i~ ą; k ł Wincenty, Sokółka, sz~regowioo 

3400. Ja e ko w i n StanisJa.w, Bordubryje, szere- 52 P· p1eeh„ wz. d? niewoli, Warszaw.a. 
~owiee 1S pe. pieeh., wz. do niewoli, Mińsk. 3435. K a ~ o b k a Palent}ll, ~mża, 9'lereg-0wi~ 41 

3407. Ja e u eh Józef, Muśl~wice, S'lieregowiee 224 P· piech., wz. do mewoih, l\ll:awa. 
p. piech., wz. do niewoli, Władysławów. 3486· Kl\ s a d w ik a Ignaey. Wi1n-0, podoueer 173 

3408. Jag i e 1 i ń ski Jan, Warszawa, szerego-- p. pieeh„ wz. do niewoli. Konin. 
wiec, Piechota, Lejb- Gwa:r. 10 komp., m. 3437. Ka 8 a1 a·k Stanisław, Leszna, szeregowiec s 

. do niewo.Ji, N~ideniburg. . arty I, h~„. wz ;do· niewoli, NeidenhU'!'g. 
3400. J a g i e l.s k i Stanl$law, Drzewica, SZE!l'eg.o- 8438. K a r P l n ski Jozcl,. Pop6w, szeregiowi-ee it 

w:i~ 5 p. pi~, wz. do nieW'O'li, Opatów. Mat. Park.., wz. d'O .i;newoli, ~eidoobul"g. 
3410. J a k 6 b c e w i cz Józef, Wilno, szeregowiec 3439. K as e r ~ Wawnymec, . Lubhn, szeregowiee 

240 p. piech.; wz. do niewoli, Lwów. · 1(14 P· p1eeh„ wz. do nrnwoli, ·Augustów, · 
3411. Jak ub o w i cz Michał, żabonioo, szer.ego- (D ) · 

· wiec t komp. sa.nit., m. do .niewoli, Wi~r.z- • e. n. ; 
bołowo. -

Surawy polskie. - zdaniem nMosk. Wied." - :najmniejszego I p-0kojowyeh. Pismo stwierdza, iż w Anglif 
prawa żądać od Rosy! wyslania calej armii na :zeczywiście kwestya pokoju nie jest d. z!sfaj __ 
terytoryum rumuńskie. Interesy wlasne po.. J-OSzcz.e chyba aktualną, al-e Anglia powmna R'O'Sya jeelł .ocl l.lliejakiegoś C'alsu dos.lrona• 

Rnglelski urząd' informacyjny w rełBrsburUUt 

winny być dla Rosyi bliżs~e nad wszelkie in- I uwzględniać też życiowe i ekonomiczne inte- le informowaną 0 angiel&kiej polityee i s!f'Oe 
ne. Otem nie powinni w Rum1lllil zapomina!!, resy .swych sojus:z.ńik6w, siczególnie Jlosyi i sunkach ang.ieilskieh. w Petersburgm howiem 
jak zg-od.nie podkreśla „Dień"• ł'rancyi, które pon:ios:ty już najcięższe ofiary. .powstał t. YJW. a:ngiellSki urząd :iinl:ormacyjny; 

Dzisnnik wiedeński n sprawie polskiej. 
„Neues Wiener Journal" ·w :numerze 

8.2-62 z dnia 29 b. m. podaje artykuł Adolfa 
VVladystawa Inlendera, wiedeńskiego kore­

Rosya nie chce mieszać się W polity-c;z- :k!tórego zadaniem jest ezuwan.ie nad 
rrasa rosyjska wobeG nlemieckiGh UGZDDJG.. nę spraWy wewnętrme angielskie, ale także :przyj a ź n i ą a n g i el s k (M' Gs y isk ą, °"' 

stawia ze swe<j str-0ny p.ostulatt aby sama nie I chraruanie jej i bronienie, oraz WY1Stęp.owame 
spondenta pism polskich, pod tytulem: „Die w ,,..~orw. Wremieni" poświęcoo.o _dnu!i;szy 
polnische Fr.age" (Sprawa polska). Autor in- artyikrli 0 sytuacyi, jaika się wywiązała ooeo­
!~rmu1e w a;tYkule tym e:~e~nika n~emie_c- nie po z.rezygnowaniu re swych stanowisk 
·kiego <> s!an1~ sprawy pabk~eJ z ch'Wl~ą wy- wszystkich niemieckich profesorów uniwersy­
bu?hu wo1ny 1 rozpa~J~ r6zne nas~roie, pa- ł tetu dorpackiego. Rezygna-cya ta doszła do 
nuJąee w trz:eeh ?zieln1caeh rozbiorowych. skutku wskutek wymagań rzą,Au rosyjskiego 
Autor zap.owmda, ze w a~ku1e następ~ffil ·aby wyk!ady na uniwersyteeie tym odbywaly 
-p:rze~staw1 ewo!ucyę .nastroJ~W we wsiystk1ch się w przyszlośei wylą~znie w języku f<)Syj­

ezęśmach Polski w -ciągu wo1ny. skim. „Now. Wr." pisze, ze rozumie to nie-

idei z Rosji. 

Organy shajnych nacyonalistów z jednej 
mony, oraz skrajnych prawicowców z drugiej 

. '~bstają za bezwzględnem p·rzeprowadzeniem 
l".llsyftkaeyi w calej olrnpowanej Galicyi. Ta 
. ostatnia odnosić ma się glównie do Rusinów, 
·mniej i z pewnemi ograniczeniami do Polas 
'ków. W sposób najbardziej srogi ma nastą„ 
pić wystąpienie przeciwko żydom, do których 
:reakleyjne stronnictwa w Rosyi odnoszą się 
~ największą nienawiścią. .Do»ó:ki Galicya 
wschodnia nie zostanie doszczętnie zrusyfiko..: 
wa.n~ dopóty nie można będzie powiedzieć, 
iZ maj<luje się ona w posiadaniu Rosyan. 

Rosya a Rumunia. 
W prasie petersburskiej toczy s:ię w dal~ . 

siyi:n ciągu znamienna dyskusya na temat, 
;ezy Rosya by1a i jest ohowiazana do wysla.8 

nia posiłków w.ojennyth na~ rzecz RumunH. 
,Większa część prasy stwierdza, i.e qbecnie 
)!Onwenicze wojska rosyjskie znaj.dują się jui 
'Y'l drodze do Rumunii~ ale że Rosya zdecv~ 
1~f>wa!a się na to jedynie przez wzglą<l. na w1~$ 
.ie!Jiteres~ państwowe. Rumunia: sama nfo ma 

przychylne wobec rządu rosyjskiego stanowi­
sko proresorów niemieckich, uznaje niemałe 
zaslugi tyeh ostatnich dla podwyższenia kul· 
turalneg-o poziomu w Ro~yi i jednocześnie 
wyraża im wdzięczność uez,ąeej się młodzieży 
w Ros:yi, ale ze względu na obecne J>Ofoienie 
ogólno -polityczne nie motu.a u.czynić ni-e 
eo umożliwiloby pozostania profesorów :na 

zajmowanych przez nich stanowiskach. 

tJ obawia o Dunaj. 
„Ruskij lttwalid(< zastanawia się powa:Z.. 

nie nad tą eweniualnością1 że Niemeom uda 
się przekroczyć Dunaj. Wówczas motna by­
loby mówić o wspólnej .klęsee armii rosyj­
sko-rumuńskiej. Organ oddaje się co prawd'a 
nadziei, iż plan tenl o ile on fę!pieje, nie da 
się tak la.iwo urzeczywistnić, ale w razie je­
go urzecz·ywistnienia z góry już zwraea uwagę 
na j.ego katastro-taJne wpmst dla Rumunii na~ 
stępstwa. 

najnowsza dywizya rosyjskn„angie1xKie. 
,~ee:z" rozpisuje się obsrerµie na temat 

pr;rnpowiedni p-0kojowyc-h, oraz dys.Jn1syi do­
tyczących tego pod kat-dym względem cieka­
wego dziś przedmiotu. Gazeta rosyiska wy­
chodzi z zalozenia, że w Anglii wszyscy Jri.e.. 
rujący mężowie stanu w. ostatnieh czasach o.. 
św.iad!CZyli .się kategorycznie przeciwko wszel„ 
~001u.-0mtrwianiu w-0~ei chwili warunków. 

byla do niezego. przez An.glię zmuszaną, c-0by :przeciwko wszellltim atalrom na ną<l i Slp-Ole­
moglo w przyezlości wyjść na jej niekorzyść. ozeń~twio a~elskie. fostybucya ta, miesizcztr 
Czy przedluianie w dalszym -Oiągu wolny wyj- ea S'lę w wielkim gmachu .na Newskim PrOISe 
dzie na korzyść Rosyi, jest kwestyą, którą ipBikeie, ma aż dziesięć połąiczeń telef oni-om~ 
rozstrzygnąć może l~Y'file Roaya sama, nigdy • ~'Y'rócUa .się on.a do rprasy I'OSyjskiiej z°"· 
zaś Anglia. . . ikolru!Jnem, w którym -0fiarowuje swoje us.fu.. 

gi w sprawie objaśnień oo do polityoemyeh, li· 
t~r~c~i:~ i naukowycll stosooków AnglM. O.. 
bJasmema te mogą być udzielane telef-0onfowie, 
listownie luib osobiście b~płatni.e i za 7lW!!Ó-Ze świata. 

Dhchód rot)zniGy Im. Józefa Poniatowskiego 
w UpxKu. 

Z Lipska donoszą~ · W przededniu roez.. 
nicy śmierci ks. Józefa Poniatowskiego urzą-. 
dzUy towarzystwa lipskie mpólnie tradycyj­
ny obe}lód ku uezezeniu tegó bohatera nasze. 

. go..·. Uroczyst.ośó, którą urządzono naturalnie· 
tylko. w skromnycll ramach, wypadła ·bardzo 

ładnie. Przy pomni'.ku złożyła delegaeya ·.·to- : 
warzystw piękny więniec laurowy. Pólacy 
miejscowi, mimo odezw i za.proszeń bard1-0 
nielicznie się stawili. UholewaC. więc trzeba 
nad. brakiem poczueia narodowego ·. naszycli 
rodaków, które przecież) zwalszcza w czasach 
-Obecnych, pDwinno być silniej w 'ieh serca.eh 
ro-zbudwne. 

Ograninzenla co ,do pobytu w Tyrolu. 
Namiestnictwo- .Tyrolu i Prreda:rnlanli O· 

glasza, że na mooy roziporządien.ia · władzy 
wojskowej z.e w.z.ględu na st-Os.Unlki aprowiza­
eyj!De. nie m-0gą być udzielane pe'łWolenia na 
podirhź i p()łbyt osób obcy.eh lub .kr~myich ooób 
wojskowych w starosłwaeh. Bo ze n,.~ r i x en 
i Mer im~ P-0zwa.Iema takie mogą być' udzie;;. 
ltm. e iyilko w wyjl!łkoW}"Ch. WJ1!Padlkach.. .. · . . . . . 

.·~. 

cefilem. kosztów zapytania. · , · 

Jeden z współ-praeowników biura Ol!»1 
'Wia:dal szfokh'01msikiemu korespotndelllto~ 
~~fołwpootu'", ii w ealem biUII'Ze paooj.e .oźy: 
~iony rue~ · ' 

W przeciąg.u 5 m'furut telefon dzwoo.il 20-
raey. Gazety r06yj.1Sikie ni~ potrzebują ji;d 
smrk·ać w eneyklopedyacll, !'DWracajfJ się·. )il.$ 
d:o po.szezególny.eh fach'°WiC6rw 'bdu~ diO 007)ł)m 
. a:t1Ch, profesorów; kupców i dzi~ i .Oo' 
il:rzymują wszelkie inf-0rmacye. . ' . . ·. 

. Kit.o j~t obecnie rnajłepseym plis~ ~~ 
Anglli? Jakie spodnie nosza S1Jkooi? iiedJ·~. · 
ur· drU się Chamberlaina? Jaka jest rM#:~:·. 
między bridgem a poikerelll? ~ kps~:b~{ 
let do Ne.w-C~słle? Czy OonMJ. Doyl~łllłi~~~t 
sal Sherloka R0ilmooa1 ezy She!k>k Ric:la:!l'!f.1 
Conan Doyla? . . ·· · ··· .. ~ 

Takńe pytania. padają jed'llo za 

I Szezegól.t.ie .częsit~m jest ak.nalne 
C? si·ę dzieje ~hściwLł '."'.n 
g 1 e 1 s k ą? Są te.z . czasem ni€ iY$'k1' 
tania, jak !!!p. dlaezego nie s:lyszy s'~ 
cej c zwyeięshvie aingielsJrleiu pvd .· 

Kierownikiem Mura jest mtirra. 
tmburikieg-0 tow~stwa mi · 
~o., mi&~ Williaitnis. Był -on prz 
tein an.gi&lskim p.rey m!'<izie 1'tO 
nie utrzymuje on. stosunki z tywi 
nyrni, z :r~-dyka1a;mi, z.Mil'Ukow 

· ter esie ·Anglii do Uberalizaeyt 
ka M'ilu~owi portfel· mi,!tlst 



1. 

owo. -
Cłimla .. fJuufiiowa. u. &taroiytnych. 

ł :. ---

; •' · ~ ll11Qote .i'O lrom'lllkolwiek przymeść bo. 
Baj odrobinę u:1gi,. niechaj się, pooieszy, z~ 
;~ze~o środlków fyiwnośei .me należy. by­
IUIJIDilieJ do WoQ.byiczy-no0wyich ezasow. ·Staro-

. t)i:ui uprawiali pod0<bne ęekrufacye bardro 
i ehę!llnie. Gdybyśmy oofoęli się o 2,000 lat 
,rwsteez .i zajrzeli do. ówmesn.yieh skleip6w i 
;tramów, WTI>adl:oby nam podziwiać, z ja.kim 
,~€m jUIŻ,. wtedy towary ,,polepsz.an-0" J:ub 
, reymi-0no • ~ńsiz)'!!Iń, dodając najirozmaitszy1ch 
;bezw.artosmO'W)"Ch domieszek. Słynnemu gry­
; silrowi z Kampail!ii sporząd'Za•Il6lD!U z psze!ll.icy 
lł'!~tioo.m amyleUIIll" nadawano pociągająeą 
JłnaloAć za poo1-0cą przymiestlti kredy. Upe­
'.]W1Ilillllll() teZ, że ów iprzydatek na<laje grysiko­
)vi srozególinie de-liikaitnego sma1.<I, czemu sta­
(~ .P~nium, a.cit. m~ to. był 111czDny; bardzo się 
.fth1wi. Kredę na wspomniany cel bran-0 z fo. 
:na pagór-ków „bialei ziemi" pómiędzy Putroli 
,a Neap-0lem. A popyt na ową .kiredę był tak 
;:z;naczny, że gdy cesarz August chciał tam za. 
tł-oiyć. kolonię, wywafo"Zyli oobie u niego Nea­
:politańeeyey wyruigrodrenie w sumie na owe 
(masy dość zna cm ej, bo 20,000 sesite:reyj (oko­
' Io 4,000 kQII';) roozm.ie. Wspomniany zaś ~sik 
1fhlszowario jeszcz.e innym spooobem, spr-0wa­
'.klzając z Afryki o wiele pośledmejszy gatu­
:nek. zboża i ubijając. go razem z grysikiem. 
:~akoniee zapewnili sobie nieuczciwi · kup­
cy obfitszy zysk ze sprzedaży grysiku, je-

. ; iEl!Jl.':Ze i w ten sp.osób, źe przezmaezoną d-0 prze­
iróbdrl psz:enfoę naprzód moczyli, potem suszy­
!1.i na słlońciu i mów zwilżali przed oddaniem 
do mlyn:a, dzięki czemu znacznie zwiększa­
la się ilość prodmlktu. 

„Natłuszczanie" z:ooża" byfo również zna-
1ne jUIŻ sita-rożytnym. Oaiąga się tyJn sposobem 
!Więmszą 1JWartość masy ziarn, dzięki czemu 
przyibywa na wadze danej mierze, a tern sa­
mem i lepszą uzyskać można .cenę. Twierwo-

'llJ.l(j zresrlą, że ty'm sposo·bem zboże lepiej się 
trzyma. Do natluswzenia uiywan-0 odpadków 
oliwy zaprawianyeh kredą i pi-Oluinem. Ja.Id 
ool miala ta ostatnia przYlJ>rawa, trudno dziś 
:wymiarkować. 

Mąka sta!rożytnyieh nie bym również pro­
i:lu]rtem idealnej czystości. Najezęściej mie­
sia.n.o ją z gipsem. Do soczewicy, przy kru­
szehlu - w tej ·bowiem formie była sprzed-a­
rwana .~ dodawali star-0żytni. spryiciarze. pia­
sku 'lwb miallu z eegly. Galeinm ookaria. się, 
~.kupcy rozmyślnie ule ocrzys-rezają psZeniey 
~ zim-en chwastów; a.by przez tD zysokiwać na 
mierze i wa.a.ze. O miodZie czytamy w Pliniu-
1mu, że byłby to prawdziwie bosiki. dM natury, 
g<lyby nie· psuła go fałsrowa!ll!iem przew:ro<t­
iność ludzka. że zaś ąż niazibyt często fa!szowa­
no. mleko, -dowodem Hczne próby d-obroci 
mleka, ja.kich mywaly g0Sp00J'"riie S!l:arożylflne. 

Z k-orzeni najwięcej fałsz.owaniu podłe. 
gal sW.fran. A m{ ~ 1 fan arty kuł w kuchni sta­
roźYtnei nierównie rozleglejsze zastosowanie, 
niili obecnie. DiO.skorides P'odaje do~ladne 
sposoby od:różnienia ezysil:eg-0 szafranu. D-0 
piep1'1JU dodawano ziaren jialowea; w-śród cy­
nam-0<n'UJo.znajd>owalo się lodygi rufy 1ub kar­

, damonu i t. d. 

A oopier-0ż eo dzialo się z wiinami I P:odle­
:wano je woi'. morsli:ą, prizytlawa.uo zgęswzo­
nego moszczu, żywi-cy, smoly. Nfll „gip:sowa­
mu" wina znali się starożytni Grecy i Rzy­
Jnianie rÓWIIlie do:brze,jak dzisiejsi Cllidoibwór-
'CY.· p1wnie1llli. · 

Byli więe fa1:szeirze środków żywności w 
ooleglyeh ezasach ba;=zo pumyslowi - mogli 
zaś tem łatwiej uprawiać niecne sw:e prakity­
lń, ze chemii żywnościowej nie znari:O, wykry­
ci.ę więc zręt'lLneg-0 .fałszersbwa stawalo się 
r&~j wipl'ost nfomofilwe. 

Dział ekonomiczny. 
Z . przemysły rnxyjxkiego. 

• Według do~i-esień prasy :rosyjskiej,· T-wo BTa.. 
CI No_hel robow1ązało się względem. ministra han­
~u, ze n<>we akcye t-wa nie zostaną nabyte prr.et 
N1emeów. Dlatego tei kaidy subF.krybent na nowe 
a'k?ye musi wykazać się uprze-On'-, ze 'zlowne prze. 
zen stare akcye O<l chwili wybuchu wojny nie znaj­
d'Owały się w po5iadao.iu :Poddanego państwa nie-

- przyjaeielS'„dego!' 
~ .· Syndykat żelazny Prodam,eta wykazuje obrót w 

ciągu pierwszych ośmiu miesięcy r. 1916 w ilości 
63.70 mil. pudów. w0>bec 72.95- i 75.03 Iffi.l. w od­
powiednich okresad1 dwóch fait poprzednich. 

T-wo Kau.kaz i Merkury powię:klsza kapitał do 
11.25 milfoinów rubli. Akcye będą emirowane po 
1-ul"Sie 120 % . · 

Towarzystwo Nafta pertraktuje w sprawie ska.„ 
pa ud7iiruów t-wa „Ocean", posiadającego eysterny 
na v'l-Ołdze i morzu Czarnem. 

R<Jsyjs.k;i minister lromunik3eyi zawairl z ,,SO.. 
ciete meitaJurgique Dn1€1p't'ovien.ne" umowę na do­
stawę 18.600 krytych wag<mów towaro'l'l-ye~ Wre 
mają być dootarczcne do końca roku 19'22. 

„Frankfurter Ztg." don<isi drogą pośrednią z 
Petersburga: Zarząd zaatladów Nikopol-MarinpoJ 
ustanowił ja.Jr'O ·cenę ooiiJSyjną n-owy.c}l udzialów rb• 
122.50; natomiast min·ister handlu zażądal, by km's 
foh poc!niesiono d-o 150 rb. 

Zakłady Brlrui'!kfo powiększą prawd'Ol{>OOObnie 
ka:Pitel zaklad<iwy .z 10 mil. ru:bli na 50 mi!lio.ti6w. 

Handel zewnętrzy Roxyi. 

w cclągu Ji1-erwszych ośmiu miesięcy ro'kll bie­
żącego ro.syjski handel z.e"lvnętrz.ny wykszuje na.. 
stępujące cyfry w · mllioornch rubli: · 

1916 1915 1914 
R'Osya europejska 

Wywóz 006.0 171.5 818.2 
Przywóz 792.8 318.S 813.9 

Rosya azyatyeka 
Wywóz 66.1 50.2 64.3 
Przywóz 590.4 274.8 100.0 

6iełda berlińska. 

Berlin, 2 lisropada.. D:iMJ.ejsze opl'l)fy l:!A giel­
drde berliń'Skiej po pocr<;ątkoweni oiywieni'll na­
stępnie nieoo osłabł}. :Poeyozki niemieckie bez 
zmiany, B i. S% % w poozukiwaaliu. PożycUd ro­
syjskie w zaofiarommilll. renta rumuńska po czę­
ści slabiej. Pieniądz n.a każde iądanie 4U - 4%. 
Dy:skonto prywatne 4~/s%·. 

Rerłin, 2 listopada. Notowania 
wiz za wypłaty telegrąfieme: 

kursów dl!-'. 

~~ płac. t.ąd. 

Nowy· York ·"', ~6 i'i.50 
Holandya · 

" 
227.25 '227.75 

Dama 
" 

155."15 156.25 
Szwecya 

" 
IM.- 159,51) 

Norwegia „ 15't75 159.'.!5 
Szwakarya 

" 
10() 37 106.62 

Aus1ro-Węgry „ 68.95 69.05 
Bułgarya „ 79.- 80..-

Giełda warszawska. 
, Notowania z dnia 2 listopada. 

Papiery procent. !Żądano! posz. I Dopełn tranz. 

6°ro Oblig m. War- . I 
szawv z r 1915 96.50 95,..:..., -',-

6010 Ob.lig. rn. War· 
szawy· z r. 1916 9'l.50 95.- -.-

Listy zast Ziemsk. 
41i, °Io • • • • 92.75 91.75 92;20 9~.25 

Listy zast. Ziemsk. 
4 o ~ • • • • -.- -.- 82.40 

Listy zast. m. War-
szawy 5 °to • . 87,50 86.50 86.75 86.65 

Listy zast. m. War-
szawy 41

/ 2 °10 • , -,- -.- , -.-
Renta . • • • • -, - -,- 100.15 
5 % m Łodzi . • -,- -.-

Marki brano po 48.50, 48.45. 
Uspooo-l>ienie cha papierów słabsze, . dla walut 

stale. 
Obroty duże. 

Sala Koncertowa (Dzielna 18). Łódi, . Cegielniana 63. 
i71-so ...-,., ·• DvrBkGya Kon&crtowa Hnrmanf Wolff a i Juljusza · SaGbs3 = w Berlinie = 

····w1e1ii1-e··ka.ncerł\l··-~c;·ii8.f6·w:··-· 
W środ~ d. 15 !Jstopada J916 r. o B·Ej wieczor .. 

Jedyny KONCERT 
znakom1t. skrzypka-wirtuoza, JULJll'SZA 

po. długich i chiżkich cisrplenłach, 111patrzona św. Sakramen­
tami, zmarła w czwartet 2 Hstopada. 

Wyprowadzenie zwłok n:;i mie;see wiecznego spoczynku (stary 
cmentarz katolicki), nastąpi dziś, w piątek, o go:.lziuie 4-ej po pot., 
~ domu przy ul. Długiei Nr. 20, o czem zawiadamiają pr7;yjació! i zna­
Jomych 

stro$kani mąż, córka, matka i brat 

6iełda paryslła. Londyn. 81110 2ół10 

Czeki na Amsterdam, 3 mies. 11.775 11.775 

PARYŻ 31/X SO/X I „ „ „ krótkie 11.60;) 1UlO;:t 
Paryt, 3 mies. 28.:20 28.'.!fl 

3% renta francuska 
5% pot. francuska . • • • 
So o poż. ros. z r. 1896 
óOfo ~ - Z r, 1906 
Banque n.::i Paris • • • • 
Credit Lvonnais • 
Union P&isienne • • • • 
Baku „ „ • • •• „ •• 
Briańskie • • •• 
Lianozow • • • • • * • 
Malcew ••••••• 
Nafta. • • • , • • 
Tulska fabr. nabojów. 
Lena Gold.. • • • • 
Goldfields • • • • • • • 

61.10 
90.-
-.-
R..'l.SO 

1085.­
l:n~.-
678.-
--.-

475.--.--.-
UO.--.--.-

618łda łondJilska. 
LONDYN; 31/X 

21r,„ Konsole. • . • • • 56.S/1 
5% poż. ros. z r. 1906 • 88.1/4 
482 poi. ros. z r. 19W • 
4112 poż. wojenna ang. 96.1t3 
Gold fil ds • • • • • • • 1. % 
Francuska pot. wojenna.. • -.-

Kursy dewiz. 
NoW} York •. 

Czeki na Berlin (11 v.) 
„ Pary1: (a v.) • 
„ Londyn (60 dn.) . 

.• . „ „ telegrafiez.. 

„ 
„ 

Amsterdam. 
Czeki na Berlin • 

„ „ Wiedeń .• 
„ „ Szwajc.aryę 
„ . „ Kopenhagę 
„ „ Sztokholm 
„ „ Nowv York 
„ „ Londyn • 
" „ Paryż 

Zurych. 
Czeki na Berlin . 

" " 
Wiedeń. 

" 
„ Amsterdam 

" " 
Nowv York • 

" 
„ Londvn. 

„ 
" 

Pa.:vż . 
.„ 

" 
Medyolan 

Wiedeń. 

3!!10 
70.1/4 
5.84:~5 

4.7125 
4.704:5 

1111 
42.425 
27.20 
4660 
66.20 
69.2'i 

243.75 
11.!'•275 
41.85 

li11 
90."0 
57.75 

21425 
: .23 

2•"-95 
89.75 
78.50 

s11w 
Banknoty. markowe • • 144.80 
Czeki na Amsterdam • 329.50 

„ „ Szwajcaryę . • lim.-
" „ państwa Skandyw. • 230.75 „ ., Sofię • • • 115.75 
„ „ Nowv York 7.945 

B~ofy rublowe • 280 -
Paryt. 

Czeki na Londyn 
„ 

" 
Nowv York • 

,10 „. Petersburg . 
„ „ Włochv 

" 
„ SzwajearyfJ . 

Madryt. 
"' " 
" 

„ Amsterdam • 
10 „ Danię . 
" " 

Norwegio 

"' " 
Szwecy'i! 

\V pią,tek; Q.n. 3/Xl o 8 
wiećz po· cenach popu· 
larnych po raz ostatni 

•• Salome" 

21110 

27.79 
5.8350 

179.-
89.-

111.-
59!.-. 23\ł:so 
158.-
lti2ó0 
166.-

6110 
90.­
brak. 
86.-
10.89 

1220.-
1'179.-

14""'·-
475.-
34-ll.-
730.-
~.-

15S7.-, 
44,.....: 
48.-

• 

30/X 
f.6.11, 
-.-
95,s,ł 

1.1h -.-

BO!lO 
70.1)4 
5.8!50 

4.7125 
ł.76l5 

31!10. 

42.50 
27.~0 
46.575 
66.2'> 
69:~5 

24!!.75 
11-6275 
41.85 

31}10 
91.-
59.-

214.70 
5.24 

25.-
89.95 
79.-

30110 

144.80 
329.50 
155~-
230.75 
llfl.7'1 

7.945 
280.-

26/10 

27.79 
fl.8350 

179.-
89.-

110.50 
59:?.50 
239.50 
15~.­
ltii! 50 
166.-

" " 
. 

„ 
" 

„ króŁ!,ie 27.78 27.79 

" 
Petersburg, l\rótkie 156.- 154.-

Redaktor odpow.: Aleksander Bielili.ski. 

Drnk 1 nakład: Wydawnictwo un!skin l. ~lPIERALSKI 
G. zaWihOW~K!. 

ROZPORZĄDZENIE POLICY JNB 

Na zasadzie ro:upC>rządzeuia p.:::.:ia naczel• 
!!lego wa<l2;a na wschodzie z dnia 2"2 n11.u-c·a 
1915 r. w polączeniu z ro:up.orządz.eruem pana 
General - Gubernatora z dnia 8 wneśnia 1915 
!t'. wydaję ni.niejsz.em w pororurnienlu z pa­
nem gubernatorem v,"l)jennym dla minsfa Ło­
dzi i powiatów lód:z.kieg.o, blilezińskiego, c:rnz 
d1a części powiatu laskiego, pcdlegai~'Cej · niee 
mfoehle~ a&:rri:nistracyi~ nast~pujące . JZ'porzą­
dze..nie policyjne. 

§ 1. 
Zbieranie śmietanki z mleka de> spneda· 

nia i do beziplatnego oddawania śmietany, jak 
również sprzedaż i kupn-0 i be:nplat'Ile odda· 
wanie lub przyjmowanie śmietany jest '\v"'Z'.b:rew 
nfon(l. 

§ 2. 
Pr.zebo-ezenia niniejszego roZi})orządzenia 

bra;ne · będą grz.F:ną do .1,000 rubli albo wię.­
zieniem 1ub ares'.btem do 3 miesięcy. 

§ 3. 
Ni!Iliejsze rozporządzeni~ otrzymuje moc 

obowiąmją;cą natyehmiast. 

Łódź, dnia 28 października 1916 r. 

Cesarsko - Niemiecki Prezydernt Policyi 
w za.st. 

T. Berne>'t'itz. 

OB~ZCZENIE. 

Spos<trieii:-Ono, że dastarozają:ey mleko 
wlcścfanie przyw•oźą takowe d:o Łodzi w <:b'...a­
nach na wozacli z beczkami asenizacyjnemi. 

Zabieranie na-czyń do mleka pury.ez woźni­
ców ekskrementów uchybia przeciwko art. 
116 rosyiskiego prawa karnego w:nnieTzane­
go przez sędziów pokoju. PrzekroCT.enia będą 
stosownie do tego przepisu karane. 

Looź, dnia 26 paźd·:ciernika 1916 :r. 
Cesarsko - Niemiecki Prez:'dent P-0lfoyi 

W ZU$t. 

v. Berne"itz. 

Nadesłane. 

Dr. Jan łtłPIN, 
b. atar. o?d i<lin. azpH. iw I.t.zana 

Warszawa. ni. Krolawlk~ 23. 
Pr:zyjm.n~e o1 1 pp„ i od 4-7 wi~cz~ 

2:-:ft~-3 

Międzynarodowy Dom ekspedycyjny 

Akompaniuje ~.L~t~!! g 8 
> 

FernAndra ALEK~ANDER f RIED, ~kałmiurzvco 
zawiadamia, ze dotychczasowy kierownik filii 
łódzkiej, p. Zygmunt Telman, nie jest więcej na 
swoiem stanowisku. Wszelkie nadane mu upo­
ważnienia uważane więc są za nieważne. Wia~ 
ściciel firmy, p. lle2tsander Fried9 będzie 
odtąd osobiście prowadził biuro. ~5<18-l 

Program. Mende1$ohn: Koncert ~o!L Bamu Chri· 
c:oruiric BNi:l>t Koncert a-molL 

Bilety od. 55 kop. do Rb. 3 Je. 30 Lote Rb. 8 l<. 80 
1 Rh. 11 w'Juiiirgariii i Czytelni Alfreda Straucha. 2621::-5 

e en n 

Dadś po raz os! ałni 
· ..- Ceny :miejsc Z"QllYCzajll.e!!! 1lll!lllllli!ll 

Akuratne i najtańsze clenie gwarantowane. 



.-
DziHiąłkl się arek 

do rozlosowania w Jednem cl~gnh'mlu 
: od 6511go de 14-go listopada HH& rłi = 

li 
li 

bptd lUJblB ya.'llMUf· 
· Jłilsti 1Dt1niyi ~ - • Pomlll Ub. Matkom 

Cena cal losu li Cena 1'4 części losu 
8 Mk. o f. u 1 Mk. 85 f. 

Lote:eya T. P. U. M. daje wyjątkowo korzystne widoki 
wygrania przy najniższei ·cenie biletu. 

Hliech każdy •próbuje szczęścia! 
NABYWAĆ WSZĘDZIE. 

Zarząd totery~ Ak~ T-wo I. L. Szereszewski, , llannwa, Rrd!IW• 
.mu 18 m AUUllI we wszystkich kantorach loteryjnych, w Tomasza.. 

' wie: Emanuel QoJdman. 2592-2 

. Tokarze, Bu~I zo, ~łnsarzo 
zdoml~ do robót mH1pom1ck, du 

Fabryki Maszyn Alfreda Yao~tku w Kntnie. 
Zgłasza6 :ią IB fwiadtmtwami do fabryki. 2e11-1 

WA I 
Wzywa. si~ wierzycieli upadłej firmy 

Jakób łłelken i S•ka w Łodzi 
~by 1głosili swoje pretensye do dnia 10-go listopada 
r 0 b. u. W. A. Ettingera, Łód~, Piotrkowska 68, 
Ita?ter, prawA oficyna. oa godz. 12-1 po poŁ 2603-3 

Z.A.KŁAD OGRODNICZY 
racł 

Warszawa, Jerozolimska 59 2-ts2-1 

potea olbrzymie zapasy myluu•amyil1 d:'ZllW DWHDWYSh, 
-cnaw t IH'lBWdlł Hdobny1:1b„ 

:::::'!::-::::::::::::::: Katalo~ na żądanie franco. :::::::::::::;::::: 

sonaty, tria, kwartety i t. d. 2565-3 

Zapisy przyjmuie się w mieszk.: Łódź, Długa Nr. 431 
l·sze piętra„ Godziny przyjęć od 11~12 i od 4-6. 

Hursv jęzvk6w R. BERMANOWN'l 
.t,ÓOŻ1 Wólcza:ń1e1ka 23 (2-gie piętro). 

Przyjmują sili zapisy na. wyktady 

Hisłoryi Literatur Polskiej„ 
Prelegent p. J. N. er. 

Początek wykładów dn. 6 Listopada. o godz. 5 po poł. 
Kancelarya otwarta codz. (oprócz niedziel) od 5-1. 

Dułoxzenia drobno: 
ar 211fl'11H~foJ!! fub nauczycielki k:i:. 
llturnlął.Hl.l u francuskiego poszu„ 
kuie gimnazyum męskie na pro­
wincyi. Oferty składat w admi-

1.!!m~~!!llilllil~~~illlll!Bllifl&!:-§il nistr. „Godziny" w Łodzi sub 
„L. s. „ 2589-4 Hankn l wvcbownnta. 

DI!.1 crir,(l!rnnnYon1· !i stylu w pol-
u UUIJl)ł\U mu li Skim pragnę LDkc111· fortepianu i francuskie­

korespondencyi z wykształca- U J go (konwersac:ya> udzie~ 
: nym polakiem, któremu w równy la po przystępnej ceme rutyn<?­
sposób dopomonę w niemieckim. wana nauczycielka: rm:yspqsab1a 

tOferty „Udosko~ialenie'„ 2525~3 do egzaminow. tócii, Brzozowa 4 
' m. 5, obok Zarzewskiej-od l-3 

po poł. ._, 2577--R 

Po'r'ołtirn dziewczyna. Kaueya 
! lll!Um.1 20 rubli. Oferty z 

taleryi Dobro ynnej 1916 r. 
Aady Głównej Opiekuń ej 

arszawie 
znajduje filę u poszpzególnyeh kolektorów do p~ejrr,ania. 

utikuteczniać będzie Łódzka 
Okręgow~ Rąda Opiekuń­
eza, Piotrlrowska 96, m·p. 

dnia 6 listopada r. b. w godzinach od 9-ej do 1-ej. 
Łodt!ka Okręgowa. 
Rada Opiekuńcza. 

Zawiadamiamy, ł..e ~Godzinę Polski&. prenumerować moma na wszystkich pacz· 
ach tak w Niemczech , jakote~ na całym terenie, okupowanym przez wojska niemiec~ 

kie. Poniżej podajemy wzór kwitu, który po dokładnem wypełnieniu. złożyć należy 
w najbliższym urzędzie pocztowym i uiścić uależność abonamentową. 

Prenumerata ·wynosi bez odnoszenia do domu, 1 Mk. 50 miesi~cznie, Inb 4 Mk. 50 
kwartalnie. -

Kwit do zamówienia ,,Godziny Po Isk i''. 
Uprasza się odeią.ć w tem miejscu. 

Unterzeichneter abonniert hiermit bei qem Kaiserl Postamt hierselbst. 
Podpisany iamawia niniejszem w tutejszym ces. Urząd.zie poczfo""Ylll· 

TiteI der Zeitung: Ersch. Orl: I Bezugszeit: Preis: 
Tytuł dziennika: Miejscowość: Czas prenumerąty: Cena: 

Lodz Viertelj. 
4.95 l\fk. 

&o~zina Polski 
kwartalnie 

Łódź Monatl. 
miesięcmie 1.80 Mk. 

or.- u„ Zunam e: .„ •• =·······a·· ... „„ ....... -„ ... „ ... „ •• „ ___ „„Q ..... "A.•·ll.~„·--·,ę······"'"'"'"„,,. ... ;&:l„..,„ ... ą ... ..,„~'='•····~~--lll-lll··----.......... „_ 
(Imi~ i nazwisko) łP 

Genane Adres se : ..... .,.. ... 'l'l ..... ""„.= ... ,'QP.1">--„ •• '"'gf"'llf. .... „ •• „ ••••• „ ....... „ ••••• „ • .,...„„ ••• „ •• ~"l.-•.MR•Jll.111„ll!lllllt:'łl!l'!'l""Jlli••·· ... ···-···'IQ,...$'11.„ ..... „.*"'_.,,.."""!~ 
(dokładny adres) · 

~~.··,/·­

~·· 

CTWA 

Kłnhn Państwowców Połsklnt 
I. klart1w1i cze l1nhf 

„I rocznic• Tran • 
C~a • 

H. ,,Uc,wały W16GU I dl. I 
mai1ia 1916 r.„. 

Cena lJ..O k~. 
Można nsbywać w Admł­
nistracyf „Godziny Polski"' 
Ł6dt, Pk1trkowsb M 

UsytuGya prz nsnwa~ 
W piątek 3 listcrpada· 

1916 r. Erprzedam przez }i„ 
cytaeyę publiczną in plus: 

ll o ~odz. 9 rano, ut.i 
Piotrkowska 809: U skrzyń 
nitów~ : 

1 · 2) o godz. 101/4• Karola 

1
8: 1 kredens, 1 otomu1„. li 
umywalni~ z ]ustr'nn, tl 
serwantkq, 1 zegar stojący~ 
1 elektryczną lampę wi„ 
szącą. 2 stoliki nocne s 
płytami m Mm u ro wym t 1i 
dywany, 1 -podstawę <fo al• 
bumu, 8 krzeseł, 2 obrazy, 
w ramach, rótne ksiątld i; 
wiele innych przedmłotói.v; 

3) o godz. 11 przed -poł, 
ul. Lipowa 77: 1 !elaznłl 
kasę, 2 zegary, 1 biurko. 
1 serwantkf2; 

4) o ~odz~ 1111, przed poł„ 
Piotrkowsk& 79: 8 walców 
szpulkowych, (1 Pfeifen­
stock), 1 biurko, 1 ta.buret.' 
1 regulator, l pras~ do 
kopiow~nla, 1 kasetk~ pie• 
ni~żną, 1 kufer podró~n;r.1 
45 skrzyń -pró~nych, 1 pół"' 
kę t<klepową i inne pr!!ied ... 
mioty. , 
2806-1 . Papke, · 

· Komisarz sądowy w todzl • ....... 
•Or. A. ZłE~tEI • :I ;' Glunab dzl11:ł. 
li Pr~jmuje od 3 - 5 pp. 

l!'i:ldi, Płiłł'IU!IDigJra 101 • .. „. 
Akuszerka 

- R. Pipilunva, -
z dyplomem . Ces. Ak. w Petel'ł<! 
burgu, praktykuiąca 25 lat, przyj... 

Obenstehenden Be-trag erhalten zu haben bescheinigt 

d.. ••••••••• „„·-------~-191„„ •• -

muje od 12-5. 

J 

Łó<li, Piotrkowska tn„ 
w podw., l wejście na lewo, !l. ~ 

na prą wo. 2398-,11> 

fi ł ł' · k ·"'tom o nadeszły do tBUH Kl WIH nu, składów na-
sion Il. Jasińs!degn w Łęczycy i 
w Łodzi, Adrzeja 10, w łódz!\rm 
skład,z:e; po!eca si~ łubin wysu· 
s:urny, (wypalony zastępuję kawę i 

260:!.-3 

'orinrt1f!'.1·1r·10 Z' okazyil z powo­
i\ lli!l il u u du zlikwidowania 
interesu są do nabycia po cenach 
nizkich rótne resztki na mt;skie 
1 damskie ubran a i okryc a oraz 
barchany i chustki zimowe. tódi, 
Widzewska 40, m. 10, front, l' 
piętro na orawo. 2523-4 

· Doniesienia rozmaita. 
1 A Atrllmogt Glińskie~o po-
ił. • UiłtU leca skład fa-
bryczny Łódt, Mikołajewska 34. 

Miunork~ p rzym~ł a przyjmu0 

an iUIU u je. Ł,ód.z, Pio trkow­
ska <:23, m• :.!5. 2229-25 

Wn wti"I Szcze)nia g~spodarzowi 
n u 13 Franc1szkowt Płostce 
skradzionQ dn 25 patdziernika 
2 konie gniade i trebaka gnia­
deg<;>;. Jeden ż koni stemplowa­
ny hterą M. Ktoby wiedział gdzie 
konie s ~ znajduią. zechce zawia­
Jomić za nagrodą M. 200, kan­
ce laryę gm. Popień, pow. brze­
zińskiego. .2618-1 

Buzwaroukowo ~1~at u~~:~1~ 00~ Rb. 1000 :f ~:~in~~e1:U~ieb~~~i~ 
materyału „Amerykańska skóra" sub, .tOOJ" do ,..Godziny" w 
t..ódt, Piot r1'owska Ui'ł ...... 'l4 tod'li. 2624-2' 

25FIO.....-R 

PnkóJ" z oddzielnem wej~ciem ł 
u gazem. Ł6dt, Wólcza.11• 

ska 41, m. 2-t.. róg Benedykta 
'2619-IP 

•• &• 

Zagubione dokumantJ. 

1!'.łginat paszport nief!1iecki, ,W"f" 
l&u I " ·dany w Łodzi, na 1mit 
Franciszka Sajsiczaka. 2608-1 

in.~,. paszport niem!ecl<~ .~ 
iłJl5 dany w ł.odzt na 1m't 

nny Jankowskiej. 2606-l 
titnnlf}nt z wieloletnią. praktyką 
~ U Uli przysposabia do wszyst­
kich szkół średnich. Specyalność: 
łacina i materriatyka. Adres: Pa­
saż Majera 7, Zeńsk1e gimnazyum 
.od !0-1:!. 2361-2 

ł. of !tm lekcyi w zakresie ó-eiu 
um l klas szkół śrer!nich. 

podamem zą,danego wynagr°" 
azenla „Godzina Polski" w Ło „ 11'1 dgmo lampy hurtowuie i 
dzi pod "piSmienne"'. 2586-1 u U HU detaLczni.e, oraz pal· 

Ghrec1" 1 mlst ltl&pła ml~~zk1mł1? 
Hu u 01>11a_c1e drzwi 1 okna 

ntcową tasmą. Dostał! można tą­
nio u .1. SymnhDWłcza, Cegiełniag 
na. .NI 56. 2540-3 

Lokale. Z!ln"lftlłf paszport niemiecki 'lf'!­
uy ' dany w gm. Nowosolna. 

na im1t; Katarzyny Solarek. , 
2690-11 

Wiadomość: Łódt. Konstanty­
·OO\vska 13, Restauracya. 2517-1 

444Mi 

Posadv t urace6 
łl9ąp"v~te1~' języka angielskiego 
':1i!IU.!lł !ih; u. (Anglika) .poszu .,,u. 
l~· Uierty do admin •• Godz.ny" 
w Łodzi pod „Elka"'. ~fo13-1 

i11nPl'fUfliolk~ wyehow awczyni 
~lUU.lldJ Uli.li li poszukuJe posady 
'w uo111u µrywatnym. Łas. oierty 
~!OS.Z!i złożyć w at.m.mstrac;y. 
a-ume1szego prnma pod »W". 

8 
1. Ull~Je sprie~am tanio z tr~ech 
A& muu u pokot. Ł ód t, :spa­
cerowa 37, m. 5. :2607-2 

A URbfo i papugę tanl,o sprze. 
• łlfo i!J dam. Łódi. P1otrkow­

s~a lóil rn. 12, lewa oficyna ll 
pię,tro. ~5W-O 

Io. różne z kilku pokoi sprze~ 
u dam. ł. ó d·ź. Piotrkow-

ska !811-lih ~ó2~ 

niki i karbid tanio mo:!:na dostae 
u S. Rothmana, Nowomiejska 81 
front 2600-1 

" łD11 "młody. człowie~ po-
J . szukme pok.OJU u-

·n:1ł . paszport nie~iecki .~ 
IJ dany w Łodzi na 1m1e 

Idy :Szadkowskiej. _ :i66d-l 

. me owanego z oddzie;nem wej~­
Łódź, Piotrkowska 89. ciem przy rodzime. Oferty w 
Czyszczenia okien, tro- "Godzinie"' w Łodzi dla "X." 

łf !łr""ld najtąniej nabyl! moi na, cwowame, uszczelniame okien · f508-2 
l\tł li Łódź, . Nowy Rynek 5. na zimę. 2595-2 

·in~ł paszport ni.em.iecki, .Wf:' Świadectwo na 'WJ'WÓ~ zoyteczne. 
2554-2 

"''r:::am· 8„ damski z powodu 'kry­
~ am.uu zysu s3yje elegancko 
ko:;tyumy oj mk. 10 •. palta od 
mk. 8, suknie f?d ~k. 2 •. Szyje 
karakułowe żakiety, tutra 1 prze­
rao1am na najnowsze fasony. 
Pracownia E. Rudzki ej. Łódt, 
P!QtrKOWSka. 17. narter. 2052-3 

W dla cukierników! Swieżo q dany w Łodzi, na 1m1~ 
H wybudowany według na.j- .vlałgorzaty Ceoulsk1eJ. 2:576-i 

Uh'ł~d11 prywatne po 65 k. i 75 nowszych wyma~ań hy~ieny. du­
U li J kop. wyda,e do domów· ży. wtun y, narożny sklep. Piotr~ 

Gó,tt, Nawrot 2d rn. 2.;. ~ti2.:i-i1 K 1. 1 

ilnnn~UiP. dzierżaw.y z budyn­
fulluun 1Y kami od ao morgow 
w 1a ... 01uu::;ć u Turko wsk.1egoł 
LOOź, Piwna 17. 2bui-i:I 

· owsĄa ~!:i z. cent. ralnem .ogrz.e· 1 • 1 paszport nieiniec!i:l, W'/'. " 

w:m;em, gazowem 1 e1ektrzycznem 1.1aD1ft2J dany w gm. Dobra, 
osw1et.en1em 1 p1wmcam1 . zaraz I 11a 1~1i~ Walentyny Jakól>OW"' 
uo .v.ynaięc1~. Sklep ten. n.acta. 1e l.skiei·~ ::;bV1-1 
się speq alrue na cuk.erme. W1a-
uomośe u gospodarza 4:i"lmu lub . 
u rz~cy. 2600-3 




